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Za miesiąc wybory do Sejmu

Kolejka linowa dla węgla

CENA 15 gr

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ
sprawdzania spisów wyborców

JESZCZE TYLKO DZlS, do 27 b. m. włącznie, mieszkań­
cy będą mogli sprawdzić czy nazwiska ich są umieszczone na 
listach wyborców, które zostały wyłożone w lokalach obwodo­
wych komisji wyborczych.

Wczoraj, w całym kraju mieszkańcy tłumnie zgłaszali się 
do komisji wyborczych aby sprawdzić listy.

Mieszkańcy Lodzi 1 wuj. łódzkiego 
licznie zgłaszają się do współpracy z 
Komitetami Frontu Narodowego w 
popularyzowaniu Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i ordynacji 
wyborczej. Tworzą oni grupy 2 lub 
J-osobowe. które odwiedzają wybor­
ców. prowadzą z nimi rozmowy na te­
nt Programu i ordynacji wyborczej, 
edpowiadają na ich pytania, infor­
mują o godzinach urzędowania obwo­
dowych komisji wyborczych I ich 
(dresach oraz zaopatrują obywateli w 
dktualne broszury wyborcze. Agitato­
rzy spotykają się wszędzie z serdecz­
nym przyjęciem.

Szczególnie żywą działalność wy­
kazują dwuosobowe grupy agitato­
rów FronUi Narodowego w Zgierzu. 
Dzięki Ich pracy uświadamiającej, 
już ponad 56 proc, wyborców Zgie­
rza sprawdziło spisy osób upoważ­
nionych do głosowania.
ZMP-owcy zgierscy szeroko kolpor­

tują prasę oraz broszury wydane 
przez Komitet Frontu Narodowego.

W celu przypomnienia obywatelom 
potrzebie spiawdzania 
upoważnionych do głosowania, 
ścili oni na chodnikach ulic napisy in­
formujące o adresach obwodowych 
komisji wyborczych, godzinach urzę­
dowania komisji, jak również hasła 
Frontu Narodowego.

W Jeleniej Górze codziennie do lo­
kali obwodowych komisji wyborczych 
napływają tłumnie mieszkańcy, by 
sprawdzić swe nazwiska na wyłożo­
nych do publicznego wglądu listach 
wyborczych.

Robotnik budujący nowy kombinat 
prz.emvsłowy — „Celwiskozę" — maj­
ster transportu W. Skroński znalazł­
szy swe nazwisko na liście w lokalu 
ObwiKlowej Komisji Wyborczej nr. 4 
mówi:

..Pierwszy raz pójdę do urny wy­
borczej w swojej Ojczyźnie. Gdy 
dziś przypomnę sobie i porównam 
Jak wyglądały przygotowania do 
wyborów w Paryżu, gdzie 9 lat pra­
cowałem w fabryce samochodów, a

o
spisów osób 

umie-

Józef Stalin delegatem Moskwy
na XIX Zjazd WKP(b)

MOSKWA. (PAP). — Od 22 do 24 
bm. obradowała X Moskiewska Ob­
wodowa Konferencja Partyjna.

W toku obrad konferencji omówio­
no dokumenty KC WKP(b) na XIX 
Zjazd Partii Komuniści moskiewscy 
jednomyślnie zaakceptowali projekt 
dyrektyw w sprawie nowej 5-latki

■ *•

1 października 
poczqiek 

roku akademickiego
I października br. młodzież 

wszystkich wyższych uczelni roz- 
pocznie nowy rok akademicki 
1952 53. -

Podczas uroczystości inaugura­
cyjnych, które rozpoczną się we 
wszystkich uczelniach 1 paździer­
nika o godz. 16 profesorowie i stu­
denci wysłuchają m. in. radiowe- 
gs przemówienia min. Szkolnic­
twa Wyższego A. Rapackiego. 
Uczelnie gościć' będą delegacje 
przodowników pracy z zakładów 
przemysłowych, delegacje spół­
dzielni produkcyjnych i przodują­
cych chłopów. Ulicami przeciągną 
capstrzyki studenckie.

W godzinach wieczornych w 
szkołach wyższych wszystkich ty­
pów odbędą się zabawy.

W dniu 9 września br. w Zagłębiu Dolnośląskim zakończono budowę 
1 uruchomiono kolejkę linową, która ułatwi transport węgla wydobywa­
nego ze sztolni „Amalia** Sztolnia ta znajduje się w niedostępnym ustro­
niu, u stóp łańcucha górskiego i dopr owadzenie na miejsce torów kolejo­
wych byłoby niemożliwe Trasa kolejki prowadzi przez wysoki grzbiet 
górski do stacji przeładunkowej, skąd węgiel będzie dalej transportowany 
wagonami kolejowymi.

Na zdjęciu: fragment kolejki linowej łączącej sztolnię „Amalia" < 
bocznicą kolejową. CAF — fot Kondracki.

jak my tu dziś w Polsce szykujemy 
się do tego ważnego wydarzenia, 
czuję się szczęśliwy, że doczeka­
łem takiej chwili**.

Udział literatów 
w akcji wyborczej

Pragnąc czynem poprzeć Program 
Wyborczy Frontu Narodowego Zarząd 
Główny Zw. Literatów Polskich po­
wziął uchwalę otoczenia stałą opieką 
kulturalno - oświatową Opolszczyzny, 
Warmii i Mazur.

W pierwszym etapie realizacji tej 
uchwały grupy literatów, wraz z 
członkami SPATiF i dziennikarzami 
wyruszą do około 60 miejscowości na 
Opolszezyźnie oraz do około 60 miej­
scowości na Mazurach i Warmii.

W czasie spotkań ekip z miejsco­
wą ludnością będą omawiane tema­
ty literackie i kulturalno-społeczne, 
będą czytane i recytowane utwory 
literackie oraz wyświetlane k**ótko 
i średniometrażowe filmy.
Ekipy ofiarują tym miejscowościom, 

które odwiedzą, 60-tomowe bibliotecz­
ki. Pierwsze ekipy wyruszą w teren 
27 bm.
Wezwanie do spółdzielców .

25 bm. odbyło się w Warszawie ple­
narne posiedzenie Naczelnej Rady 
Spółdzielczej z udziałem przedstawi­
cieli centralnych i wojewódzkich or- I 
ganów samorządu wszystkich central | 
i organizacji spółdzielczych. I

Zebrani, po wysłuchaniu referatu 
na temat udziału spółdzielców w kam­
panii wyborczej Frontu Narodowego 
oraz po dyskusji, przyjęli uchwałę, 
która głosi m. inn.:

„Naczelna Rada- Spółdzielcza, jako 
zwierzchni organ ruchu spółdzielcze­
go wita z entuzjazmem, w imieniu 
własnym i wszystkich spółdzielców 
polskich, Wielki Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, opracowany pod 
przewodem nauczyciela i wychowaw­
cy narodu — Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Spółdzielcy coraz bardziej 
wzmagać będą swoje wysiłki w pracy 
i walce nad reahtzaćją •— napawają­
cych dumą — narodowych planów go­
spodarczych i nad podniesieniem po­
ziomu kultury ludu polskiego. Budo­
wa Polski socjalistycznej, wzmaganie 
jej siły i potęgi, wzrost dobrobytu lu­
dzi pracy — są i będą celem dążeń 
wszystkich spółdzielców polskich.

W imię wielkich celów, jakie rea­
lizuje Front Narodowy i realizować

oraz zmienionego Statutu Partii, wno­
sząc szereg propozycji i uzupełnień.

Konferencja dokonała wyboru Mo­
skiewskiego Obwodowego Komitetu 
WKP(b), komisji rewizyjnej oraz de­
legatów na XIX Zjazd WKP(b).

Wśród burzliwych owacji zebrani 
przyjęli komunikat o jednomyślnym 
wyborze jako delegatów na XIX 

. Zjazd WKP(b) wielkiego wodza i nau­
czyciela partii komunistycznej i na­
rodu radzieckiego Józefa Stalina oraz 
jego towarzyszy pracy i walki — 
kierowników partii i rządu — Moło- 
towa, Malenkowa, Berię, Woroszyło- 
wa, Mikojana, Bułganina, Kaganowi- 
cza, Andrejewa, Chruszczowa, Kosy­
gina i Szwernika.

Pierwszym sekretarzem Moskiew­
skiego Obwodowego Komitetu WKP(b) 
wybrany został N. Chruszczów.

Marian Kaszkowski
wiceministrem Spraw Zagr.

Prezydent Rzeczypospolitej miano­
wał ob. Mariana Naszkowskiego pod­
sekretarzem Stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, odwołując go 
jednocześnie ze stanowiska wicemin. 
Obrony Narodowej.

będzle przyszły Sejm oraz władze 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
Naczelna Rada Spółdzielcza wzywa 
każdą organizację spółdzielczą i 
każdego spółdzielcę do jak najak­
tywniejszego poparcia czynem Pro­
gramu Wyborczego Frontu Narodo­
wego i udziału w akcji wyborczej.

Gigantyczne dzieło budowy stolicy
Spotkanie budowniczych Warszawy i ludności 
z udziałem kandydatów na posłów do Sejmu

Z Inicjatywy Stołecznego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowników Budownictwa odbyło sięł

25 bm. w Hall Mirowskiej spotkanie budowniczych Warszawy z mieszkań­
cami stolicy.
Spotkanie, w którym wzięli udział 

kandydaci na posłów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, czo­
łowi budowniczowie stolicy — J. 
Marków przodownik pracy i racjona­
lizator, brygadzista młodzieżowego ze­
społu betoniarzy Z. Skórzyński oraz 
dyrektor Biura Urbanistycznego War­
szawy inż. Z. Skibniewski, dało okaz.- 
ję kilkutysięcznej rz.eszy mieszkańców 
stolicy do zamanifestowania swej so­
lidarności z Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego.

Pierwszy zabrał głos inż. Z. Skib­
niewski, który oświadczył m. in.:

„Ze szczególnym wzruszeniem — 
my, budowniczowie Warszawy, wszys­
cy mieszkańcy stolicy — czytają w 
Programie Wyborczym Frontu Naro­
dowego następujące zdanie: „W ciągu 
bieżącego dziesięciolecia zakończymy 
odbudowę Warszawy..."

Cóż znaczą te słowa? Znaczą one, 
że w latach 1950 — 1960 Warsza­
wa, stolica Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej otrzyma pełny swój 
wyraz plastyczny, że będzie mia­
stem o 1.300 tys. mieszkańców, tj. 
posiadać będzie tyle ludności, ile po­
siadała Warszawa w 1939 r., ale bę­
dzie miastem, w którym wyrówna­
ne zostaną wszystkie krzywdy, ja­
kie istniały w dawnej, kapitalisty­
cznej Warszawie.

Zakończona zostanie budowa Śród­
mieścia — dzielnic centralnych mia­
sta i jego przedmieść. W ciągu tych 
dziesięciu lat Warszawa sięgnie swy­
mi dzielnicami mieszkalnymi aż po 
Młociny, daleki Grochów. Znaczy to 
również, że problem komunikacji roz- 
wiążą dwie uruchomione linie Me­
tro, że nastąpi całkowita elektryfika­
cja podmiejskiej komunikacji. Rozbu­
dowane zostaną znacznie zakłady prze­
mysłowe stolicy.

W latach 1950 — 1960 zakończona 
zostanie budowa Centralnego, Pra­
skiego i Młocińskiego Parków Kultif- 
ry. Oba brzegi Wisły od Czerniakowa 
do Młocin będą spacerowymi bulwa­
rami miasta.

naszych projektach miała nastąpić 
dopiero w latach późniejszych^ już 
dziś, dziękj szczodremu podarunko­
wi Kraju Rad jest realizowana".
„By realizować wspaniałe zadanie, 

jakie stawia przed nami Program 
Wyborczy — stwierdza dalej inż. 
Skibniewski — potrzebny nam jest 
pokój. O pokój walczymy, czego przy­
kładem jest budowa nowej Warsza­

wa lczyć 
szeregach

Sejmu

W wyniku «współpracy i pomocy» St. Zjednoczonych 

Kryzys, bezrobocie, nędza w Europie zach. 
Sprawozdanie Komisji Ekonomicznej ONZ

GENEWA (PAP). Komisja Ekonomiczna ONZ do spraw Europy opubli­
kowała sprawozdanie o rozwoju gospodarczym krajów Europy w I kwartale 
i części II kwartału br. Mimo jawnego dążenia do zamazania właściwego 
obrazu sytuacji w Europie zach. sprawozdanie przyznaje, że „dla zbyt wie­
lu krajów I kwartał 1952 r. przypomina kwartał poprzedni: Obserwuje się 
zastój lub spadek produkcji przemysłowej i zatrudnienia. Bezrobocie... wzro­
sło— Spożycie obniża się nadal".
Mimo znacznego zwiększenia pro­

dukcji na cele zbrojeniowe, globalne 
rozmiary produkcji przemysłowej w 
krajach Europy zach. nieustannie 
spadają. Kurczy się zwłaszcza pro­
dukcja pokojowych gałęzi przemysłu: 
włókienniczego, obuwniczego, samo-

Dalsze meldunki o realizacji zobowiązań
Kopalnia „Eminencja" wykonała plan III kwartału

Z całego kraju napływają w dalszym ciągu meldunki o realizacji i po­
dejmowaniu nowych zobowiązań dla poparcia Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego I na cześć XIX Zjazdu WKP(b).
Górnicy kop. Eminencja wykonali 

13 bm., czyli na 7 dni przed zaplano­
wanym terminem, zadania III kwar­
tału br Załoga kop. „Eminencja" po­
stanowiła do końca kwartału wydobyć 
dalsze tysiące ton węgla ponad plan.

Na naradzie przodujących górni­
ków Katowickich Zakładów Prze­
mysłu Węglowego, na której górni­
ej wysunęli kandydatów na posłów 
do Sejmu, załoga kopalni „Eminen­
cja** złożyła postanowienie podwyż­
szenia swego zobowiązania — wy­
konania planu wrześniowego w 115 
proc. Tym dodatkowym zobowiąza­
niem górnicy „Eminencji" ponarll 
•świadczenie całej załogi — solidar­
ności ludzi ..Eminencji" z Progra­
mem Wyborczym Frontu Narodowe­
go I kandydaturami wysuniętymi 
na zebraniu.
Górnicy kopalni ..Eminencja" reali­

zują plany dzienne w 116.5 proc.
Załoga tkalni ZPB Im. Dzierżyń­

skiego w Lodzi. realizując swe zobo­
wiązania w odpowiedzi na Program

Wyborczy Frontu Narodowego 1 na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b), po przeła­
maniu trudności, wykonała 25 bm. w 
100 proc, zadania produkcyjne, prze­
widziane na III kwartał br.

Ślusarz wydz. mechanicznego jednej 
z hut R Pawlus zameldował o ukoń­
czeniu przypadających na niego wg. 
obowiązujących obecnie norm zadań 
planu 6-letniego.

Dla uczczenia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b) Pawlus podjął 
zobowiązanie zrealizowania swej 
normy w 26(1 proc. Postanowienie 
to Pawlus nie tylko wykonuje, ale 
wysoko przekracza, osiągając 280 
proc, normy. Realizacja podjętego 
zobowiązania zdecydowała o jego 
sukcesie-v wykonaniu zadań planu 
6-letniego na 3 lata i 3 miesiące 
przed terminem.
W woj. lubelskim chłopi mało I 

średniorolni z 1791 gromad podjęli zo­
bowiązania dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego oraz 
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b).

chodowego i wielu innych. Sprawo­
zdanie zaznacza, że nawet w przemy­
śle budowy maszyn Europy zach,, 
który ma większe zamówienia na pro­
dukcję zbrojeniową niż inne gałęzie 
przemysłu, notuje się zastój lub 
znaczne obniżenie produkcji. Również 
przemysł stalowy krajów Europy 
zach. przeżywa coraz większe trudno­
ści. Niezwykle ciężka jest sytuacja w 
przemyśle, węglowym ,. wobec stałego 
wzrostu importu drogiego węgla ame­
rykańskiego I zmniejszenia się zuży­
cia węgla w krajach Europy zach.

We wszystkich krajach Europy 
zach. ogranicza się budownictwo 
mieszkaniowe, szkół, szpitali i innych 
obiektów cywilnych. „Sezonowe 
zwiększenie bezrobocia w budowhic- 
twie i przemyśle — stwierdza sprawo­
zdanie — jest większe niż w 1951 r, 1 
w latach poprzednich."

Komisja ONZ przyznaje, źe na­
kreślone nie tak dawno plany 
zwiększenia produkcji przemysło­
wej krajów zachodnio-europejskich 
całkowicie załamały się. Europa 
zach. stoi wobec widma kryzysu go­
spodarczego.
Upadkowi produkcji przemysłowej 

w krajach zależnych od USA towa-

rzyszy pogorszenie się ich sytuacji fi­
nansowej w wyniku jednostronnego 
rozwoju handlu ze St. Zjednoczonymi, 
które jednocześnie przeszkadzają w 
rozwoju normalnych Stosunków han­
dlowych tych krajów ze Zw. Radziec­
kim, Chinami i krajami demokracji 
ludowej.

Sprawozdanie stwierdza, że „na 
transakcjach handlowych z USA kra­
je Europy zach. straciły w drugiej po­
łowie 1951 r. w zlocie i dolarach w 
przybliżeniu 800 milionów dolarów.

Upadek gospodarki Europy zach. 
przyczynia się do dalszego obniżania 
stopy życiowej szerokich rzesz lud­
ności, pogłębienia nędzy mas pracu­
jących i 
sumcji 
użytku.
Komisja

spfraw Europy zmuszona była przy­
znać, że w I kwartale br. nastąpił dal­
szy wzrost bezrobocia w krajach Eu­
ropy zach.

W krótkim rozdziale poświęco­
nym krajom Europy wschodniej 
Komisja stwierdza, że „w krajach 
Europy wschodniej produkcja prze­
mysłowa rozszerza się nadal w szyb­
kim tempie".

nieustannego spadku kon- 
artykulów

Ekonomiczna

codziennego

ONZ do
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Dalsze listy
kandydatów na posłów 
zgłoszone przez Okręgome 
Komitety Wyborcze Frontu 

Narodowego

Przewodniczący
Izby Ludowe] NRD
dziękuje władzom polskim

BERLIN (PAP). Przewodniczący 
Izby Ludowej NRD J. Dieckmann 
skierował na ręce szefa Polskiej Misji 
Dyplomatycznej w Berlinie, amb. J. 
Izydorczyka podziękowanie dla władz 
polskich za oddanie samolotu pasa­
żerskiego do dyspozycji delegacji, któ­
ra przed paroma dniami odbyła po­
dróż do Bonn.

Przewodniczący J. Dieckmann zło­
żył podziękowanie również* kapitano­
wi i załodze samolotu za wzorowe 
przeprowadzenie lotów.

Sprawdź

Olbrzymiej pomocy w realizacji 
tego gigantycznego dzieła budowy 
stolicy — stwierdza dalej mówca — 
udziela nam Zw. Radziecki. Budo­
wa centralnego gmachu stolicy — 
Pałacu Kultury i Nauki, która w

wy, o pokój będziemy 
wzmacniając swe siły w 
Frontu Narodowego

Kandydat na posła do
czołowy mifrarz stolicy — J. Marków 
mówi wzruszonym głosem — „Polska 
Ludowa dała nam to, że ja przed 
wojną głodujący, często bezrobotny 
murarz, dziś kandyduję do najwyż­
szego orpanu władzy naszego kraju— 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej",

Następnie zabiera głos przewodni­
czący Żarz. Gl. Zw. Zaw. Prac. Bud. 
M. Baryła I kandydat na posła cło 
Sejmu, betoniarz Z. Skórzyński.
> Wśród długo nie milknących owacji 
zebrani uchwalają następnie list do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta.

Wojna bakteriologiczna jest faktom 
Sprawozdanie Międzynarodowej Komisji Naukowej

USA. Stwierdzamy te fakty wobec 
narodów całego świata. Mamy nadzie­
ję, że w ten sposób przyczynimy się 
do położenia kresu tym zbrodnio > na 
przyszłość. Jeżeli do tego nie dojdzie, 
narody świata ukarzą winowajców. 
Naszym zadaniem było zbadanie tych 
problemów z naukowego punktu wi­
dzenia. Okazało się niestety, że woj-* 
na bakteriologiczna jest faktem.

PEKIN. (PAP). — W Pfekinie ogło­
szono w 4 językach — francuskim, 
angielskim, rosyjskim 1 chińskim spra­
wozdanie Międzynarodowej Komisji 
Naukowej, powołanej przez Biuro 
Wykonawcze Światowej Rady Pokoju, 
która badała fakty stosowania broni 
bakteriologicznej w Korei i w Chi­
nach,

Członkowie Międzynarodowej Ko­
misji Naukowej, uczeni — przedsta­
wiciele Szwecji, Francji, W. Brytanii, 
Włoch, Brazylii, ZSRR 1 in., przeby­
wali w Chinach 1 w Korei północnej 
od 21 czerwca br. do początku wrześ­
nia br. W okresie tym Komisja zba­
dała dokumenty dotyczące wojny 
bakteriologicznej, przeprowadziła in­
spekcje w terenie, zbadała dowody 
rzeczowe 1 przesłuchała setki świad­
ków. Komisja przesłuchała również 
znajdujących się w niewoli wojsk lu­
dowych lotników amerykańskich 
którzy dokonywali zrzutów bomb 
bakteriologicznych,

Sprawozdanie Komisji składa się z 
pięciu rozdziałów,

Pierwszy rozdział zawiera ogłoszo­
ne już 1 zbadane następnie przez Ko­
misję dokumenty dotyczące wojny 
bakteriologicznej,

Następny rozdział zawiera dane do­
tyczące wojny bakteriologicznej pro­
wadzonej przez wojska japońskie w 
Chinach w latach 1940 — 1944, W 
rozdziale tym Komisja stwierdza, że 
miała możność zbadania kilku bomb 
bakteriologicznych wyprodukowanych 
według projektu bakteriologa japoń­
skiego Isii Siro w specjalnej fabryce 
w Charbinie,

Następne dwa rctedzialy sprawozda­
nia zawierają dane dotyczące zakażo­
nych zarazkami chorobotwórczymi o- 
wadów, jakie wykryto w Korei pół­
nocnej i w Chinach północno-wschod­
nich po przelocie samolotów amery­
kańskich.

Ostatni rozdział dotyczy zarażonych 
różnymi chorobami ziarn

31 sierpnia w Pekinie nastąpiło 
podpisanie sprawozdania Międzynaro­
dowej Komisji Naukowej.

Po podpisaniu sprawozdania prof. J. 
Malterre (Francja) zabrał głos w imie­
niu Komisji.

— Pragniemy podkreślić — oświad­
czył m. in. prof. Malterre — że Chiny 
I Korea stały się istotnie obiektem 
wojny bakteriologicznej i że odpowie­
dzialność za to ponoszą siły zbrojne

Nowy konkurs »Życlu<

»CZY ZNASZ
KSIĄŻKI 0 WARSZAWIE«

Szczegóły wkrótce

Uchwalenie nowej Konstytucji
Rumuńskiej Republiki Ludowej

•
BUKARESZT (PAP). Wielkie Zgro­

madzenie Narodowe zatwierdziło jed­
nomyślnie projekt nowej Konstytucji 
Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
Przyjęto wniosek o uznaniu 24 wrze­
śnia za Dzień Konstytucji Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, i

Or*ęcfzfe
do socjalistów i labourzystów

RZYM. (PAP). <— Biuro prasowa 
Kierownictwa Włoskiej Partii Socja­
listycznej komunikuje, że szereg lewi­
cowych socjalistów krajów zachodnio­
europejskich i przedstawiciel Zjedno­
czonej Partii Robotniczej Izraela 
uczestniczący 22 bm. w Genui w ze­
braniu z okazji uroczystości związa­
nych z 60-leciem powstania Włoskiej 
Partij Socjalistycznej wraz z członka­
mi kierownictwa tej partii i pod prze­
wodnictwem Petro Nenni uchwaliło 
orędzie do socjalistów 1 labourzystów, 
w którym wzywa ich do akcji w 
obronie pokoju,

Orędzie wzywa wszystkich ludzi 
pracy - socjalistów, aby pamiętając o 
swym historycznym zadaniu, walczyli 
z całym zdecydowaniem przeciwko 
tym, którzy ponoszą odpowiedzialność 
za politykę przynoszącą światu nędzę 
i ruinę I mogącą wywołać trzecią 
wojnę światową.

na liście wyborców!



gtr. 1 t TCM

Listy kandydatów Frontu Narodowego
na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Okrąg Kr 46 w Kłodzku

Komitet Wyborczy Frontu 
wego dla Okręgu nr 48 w 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Witaszewski Kazimierz — włók­

niarz, działacz społeczny;
2. Piwowarska Irena — włóknlar- 

ka, sekretarz CRZZ;
3. Kiliś Józef — pracownik admini­

stracyjny, przewodniczący Prezydium 
PRN w Strzelinie;*

4. Wodziński Władysław — ślusarz, 
kierownik działu produkcji PZPB 
im. J. Dąbrowskiego w Bielawie;

5. Sinicki Bolesław — górnik, przo­
downik pracy w kopalni „Nowa Ru­
da".

ZASTĘPCÓW:
1. Garus Marła — nauczyciel Li­

ceum w Dzierżoriiowie;
2. Siemienlak Wincenty — skalnik, 

kierownik zakładu „Państwowe Ka­
mieniołomy Granitu w Strzelinie",

Okręg Kr 65 w Tarnobrzegu

Narodo- 
Kłodzku

NA POSŁÓW:
1. Olszewski Józef — działacz spo­

łeczny;
2. Czerwiński Marian — górnik, se­

kretarz CRZZ;
3. Moskwa Karol — górnik, zastęp­

ca przewodniczącego Prezydium MRN 
w Bytomiu;

4. Jaszczukowa Marla — pedagog, 
działacz społeczny;

5. Kocot Paweł — ślusarz, kierow­
nik parowozowni w Tarnowskich Gó­
rach;

6. Maclński Stanisław — górnik ko­
palni „Szombierki" w Bytomiu;

7. Chmura Alicja — nauczycielka z 
Rudy Śląskiej.

ZASTĘPCÓW:
1. Sabuda Grzegorz — 

przewodniczący Prez. PRN w 
cu;

2. Nowak Józef — górnik, 
przodowy kop. „Bobrek";

3. Kolanusowa Jadwiga — gospody­
ni domowa, działaczka kobieca.

Okręg Kr 24 w Ostrowcu

2. Majewski Szczepan — robotnik, 
przewodniczący Prezydium GRN w 
Borii, pow. Opatów;

3. Przytuła Helena — chłopka z Ka­
lisza, pow. Opatów;

Okrę? Kr 42 w Gorzowie Wlkp

ślusarz, 
Lubliń-

rębacz

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu nr 65 w Tarnobrze­
gu zgłosił następującą listę kandyda­
tów;
j NA POSŁÓW:
' 1. Tokarski Julian — tokarz, minl- 
ater; I

2. Rózga Wacław — rolnik, prze­
wodniczący Prezydium Woj. R. N, w 
Rzeszowie;
i 3, Jarochowska Maria *- literatka; 
1 4. Świetlik Piotr —• nauczyciel, 
przewodniczący Żarz, Woj, ZSCh w 
Rzeszowie;

5. Szczepanik Włodzimierz — tech­
nik, główny technolog huty „Stalowa 
Wola", laureat tegorocznej Nagrody 
państwowej.

li ZASTĘPCÓW:
' 1. Pociask Stanisława m tokarz z 
IWSK Mielec, członek Żarz, Woj. ZMP 
jg Rzeszowie;

2, Sikora Jan—-tokarz z huty „Sta­
lowa Wola", ,

Okręg Kr 53 w Bytomiu

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu nr 24 w Ostrowcu 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla okręgu nr 42 w Gorzowie 
Wlkp. zgłosił następującą listę kan­
dydatów:

NA POSŁÓW:
1. Lorek Feliks — górnik, działacz 

społeczny;
Toczek Andrzej — rolnik, dzia­

łacz społeczny;
3. Kaliszewski Stanisław — publi­

cysta;
4. Mozol Stanisław —* ślusarz, 

główny majster, przodownik pracy i 
racjonalizator w Zakładach Włókien 
Sztucznych w Gorzowie, odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy" II klasy.

ZASTĘPCÓW:
1. Krzakiewicz Stefan — robotnik, 

przewodniczący Żarz. Woj. ZMP;
2. Pukar Władysław — traktorzy-, 

sta, członek spółdzielni produkcyjnej 
w Bielicach, pow. Strzelce Krajeń­
skie.

Okręg Kr 26 w Jędrzeiowie

2. Wolska Weronika — chłopka z 
Janowca, pow. Kozienice;

3. Cichawa Czesław — robotnik, 
przodownik pracy w Zakładach Me­
talowych w Radomiu;

4. Krawczyk Bolesław — kamasz- 
nik, przodownik pracy w Radomskich 
Zakładach Obuwia.

Okręg Kr 67 w Krośnie

Dumanowski Jan — rolnik, dzia- 
społeczny;
Hoffman Paweł — publicysta; 
Kosiba Wojciech — wiertacz 

Prezydium

» 
Narodo- 
Bytomiu

i Komitet Wyborczy Frontu 
twego dla okręgu nr 53 * 
ggł06ił następującą listę kandydatów:

1. Łapot Stanisław — hutnik szkła, 
działacz społeczny;

2. Banach Kazimierz — nauczyciel, 
działacz społeczny, wiceprezes CRS;

8. Czajka Henryk — technik, me­
chanik, dyrektor naczelny Zakładów 

Starachowickich;
4. Frankowski Jan ■— prawnik, 

działacz katolicki, wiceprezes Rady 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych;

5. Dulny Szymon — rolnik z gro­
mady Grzezie, pow. Opatów;

6. Stelmach Jan — wytapiacz, 
przodownik pracy z huty „Ostro­
wiec";

7. Staweckl Marian spawacz- 
elektryk, wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN w Kielcach;

ZASTĘPCÓW:
1. Wilczyński Władysław — tokarz, 

przodownik pracy z Zakładów Stara­
chowickich;

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu nr 26 w Jędrzejo­
wie zgłosił następującą listę kandy­
datów:
_NA POSŁÓW:

1. Hoffman Mieczysław *— magi­
ster, chemik, minister;

2. Noga Józef — spółdzielca, dzia­
łacz społeczny;

3. Werblan Andrzej —> działaczspo- 
łeczny;

4. Maciejewski Antoni — ślusarz, 
dyrektor POM Złota w pow, Piń­
czów;

5. Nawrot Wanda — chłopka z 
grom. Sudoła, gm. Przęsła w;

ZASTĘPCÓW:
1. Ciosek Adam — rolnik, członek 

spółdzielni produkcyjnej w Różnicy,, 
pow. Jędrzejów;

2. Pawłowska Maria — chłopka 
Krasocina, pow, Włoszczowa,

Okręg Kr 25 w Radomia

z

dziesiątki zniszczonych wsi i miast
Dalsze naloty piratów amerykańskich
Setki osób zabitych
f PEKIN (PAP), 16 bm. samoloty 
(amerykańskie zrzuciły przeszło 100 
bomb różnego kalibru na wsie w.gm.
Czhonnu, pow. Mundżon. Zabitych 
zostało wiele kobiet i dzieci, 15 bm. 
przeszło 80 amerykańskich „twierdz 
latających" dokonało nalotu na mia­
sto Hwenen i Jego okolice, zrzucając 
ponad 440 bomb, w tej liczbie przeszło 
BO bomb napalmowych. Zabitych zo­
stało wiele kobiet, dzieci 1 starców. 
Przeszło 90 chat wiejskich 1 dziesiątki 
(domów zostało zniszczonych.

I 16 bm. 24 samoloty amerykańskie 
zbombardowały, zamienione Już w 
ruiny miasto Sariwon i. jego okolice. 
Zrzucono przeszło 130 bomb w tej 
liczbie ponad 30 bomb napalmowych. 
Zginęło kilkadziesiąt osób, 17 bm. 
bombowce amerykańskie dokonały 
nalotu na wsie gm. Puśan, pow. Te- 
don, zrzucając 240 bomb. 80 Osób zo­
stało zabitych lub rannych. 18 bm. 10 
amerykańskich „twierdz latających" 
zbombardowało wsie gm. Czżeken, 
pow. Tedon, niszcząc pola ryżowe,

PEKIN (PAP). Przewodniczący de­
legacji koreańsko-chlńskiej gen. Nam 
Ir zwrócił się do strony " amerykań­
skiej z energicznym protestem prze­
ciwko zamiarom Amerykanów wcie-

lenia do oddziałów Li Syn-mana 
11.000 koreańskich 1 chińskich jeńców 
wojennych,

W chwili obecnej oświadczył 
gen. Nam Ir — tylko sprawa repatria­
cji jeńców wojennych uniemożliwia 
osiągnięcie porozumienia co do rozej- 
mu w Korei,

Samowolne zatrzymywanie naszych 
jeńców wojennych w celu użycia Ich 
jako mięsa armatniego stanowi próbę 
zwiększenia waszych sił zbrojnych w 
celu przedłużania i rozszerzenia woj­
ny w Korei. Nie ścierpimy tego nigdy. 
Wasza strona powinna bezzwłocznie 
zaniechać tego bezprawnego, jedno­
stronnego aktu. W przeciwnym wy­
padku poniesiecie całkowitą odpowie­
dzialność za wynikające z tego na­
stępstwa, (

i

1 ♦ BERLIN. Osiągnięto porozumienie 
między Rumunią a NRD w sprawie roz­
woju wzajemnej współpracy ekonomicz­
nej w interesie budownictwa socjalizmu 
w obu krajach. NRD dostarczać będzie 
Rumunii maszyn oraz urządzeń dla prze­
mysłu górniczego, metalurgicznego 1 drze­
wnego, Rumunia zaś NRD — rud, wyro­
bów przemysłu metalurgicznego 1 chemi­
cznego oraz drzewa.
♦ PEKIN. 24 bm. powrócił samolotem z 

Moskwy do Pekinu premier Państwowej 
Rady Administracyjnej i min. spraw za­
granicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lal.
♦ NOWY JORK. Stały przedstawiciel 

Zw. Radzieckiego przy ONZ J Malik 
zwrócił się do przewodniczącego Zgro­
madzenia Ogólnego z prośbą o podjęcie 
przez ONZ koniecznych środków dla Obro 
ny Kostosa Gayrllldisa 1 Innych greckich 
patrlotów-demokratóW, skazanych na wię 
zienla i obozy koncentracyjne.

■0 LIPSK. Sąd miejscowy skazał na 8 
lat więzienia W. Hoffmanna za szpiego­
stwo na rzecz * 
amerykańskiego.
♦ BONN. 22 

(Niemcy zach.) 
bońskich wojsk 
oddziałami kadrowymi zachodnio-nięmlee- 
Iciej armii najemnej. Na manewrach obe­
cni są w charakterze ,,obserwatorów" 
wyżsi oficerowie angielskich 1 amerykań­
skich wojsk okupacyjnych.

+ TOKIO. Oddziały ..rezerwowego kor­
pusu policyjnego" przechodzą w okolicach 
Tohoku na wyspie Hokkaido Wyszkolenie 
bojowe w warunkach zbliżonych do dzia­
łań wojennych. Oddziały korpusu są zor­
ganizowane na wzór amerykański.

HAGA. 23 bm. przybył do Holandii 
cen. Rldgway. Policja aresztowała dwóch 
robotników, którzy rozdawali ulotki z na­
pisem: ..Ridgway do domul"

♦ PEKIN 25 bm. zainaugurowany zo- 
atał serwis fotograficzny drogą radiową 
miedzy Pekinem a Moskwą. fotografie 
będą przekazywane w Ciągu kilkunastu 
minut po dokonaniu idjęc.a.

wywiadu francuskiego 1 

bm. w górach Spessart 
rozpoczęły się manewry 
pogranicznych, będących

4. Bugdoł Bernard — górnik, dy­
rektor kopalni „Zabrze - Zachód";

5. Waduła Karol — wytapiacz huty 
„Pokój", mistrz szybkościowych wyto­
pów.

ZASTĘPCÓW:
1. Skrzypczyk Teodor — górnik, 

przodownik pracy kopalni „Mikulczy- 
ce“;

2. Grzybowska Stefania — nauczy­
cielka szkoły TPD w Zabrzu, 
w odn leząca Żarz. Okr. Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego.

Okręg Kr 34 w Olsztynie

prze- 
Zaw.

3. Król Jan — publicysta, redaktor 
naczelny tygodnika „Wieś";

4 Malewski Julian — urzędnik, 
działacz społeczny, przewodniczący 
Prezydium Woj. RN w Olsztynie;

5 Skok Gerhard — wtceprzewodnl. 
czący Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Olsztynie;

ZASTĘPCÓW:
1. Sokołowski Michał — pracownik 

Dyrekcji Okręgowej Poczt i Telegra, 
fów;

2. Ostapowicz Józef — rolnik z gro. 
mady Olszewy, pow. Bartoszyce,

Okręg Kr 23 w Kiercach

wice-

dywi-

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu nr 67 w Krośnie 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Dąbrowski Konstanty — ekono­

mista, minister;
2.

łącz
3.
4.

naftowy, przewodniczący 
PRN w Jaśle;

5. Wajs Stanisław — palacz kotło­
wy, przewodniczący Zarządu Okr. 
Zw. Za w. Górników w Krośnie;

6. Ozga Marian — kotlarz bryga­
dzista w Fabryce Maszyn i Sprzętu 
Wiertniczego w Gliniku Mariampol- 
skim; <

ZASTĘPCÓW:
1. Łoboda Stanisław —- rolnik, 

przewodniczący spółdzielni produkcyj­
nej w Hoszowie;

2. Huli Władysław — nauczyciel, 
działacz społeczny;

3. Czechowicz Edward — j 
zespołu kopalni naftowych.

Okrę? Kr 52 w Zabrza

pracownik

Komitet Wyborczy Frontu Narodo- 
wegd dla Okręgu nr 52 w Zabrzu 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
lj Ochab Edward 

działacz społeczny;
2. Nleszporek Ryszard — górnik, 

minister;
3. Brzóska Piotr — górnik, działacz 

społeczny;

ekonomista,

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu nr. 25 w Radomiu 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Jaroszewicz Piotr — nauczyciel,

działacz społeczny, wiceprzewodniczą­
cy PKPq; - ik

2. Putrament Jerzy —• literat, se­
kretarz generalny Zw, Literatów Pol­
skich;

3. Hochfeld Julian ««• profesor UW, 
publicysta;

4. Małolepszy Stanisław •— działacz 
społeczny;

5. Bil Grzegorz •— chłop z Bardzie 
pow. Radom;

8. Grzegorczyk Karolina — robotni­
ca, kontroler produkcji, przodownica 
pracy w Radomskiej Wytwórni Pa­
pierosów;

7. Matła Antoni — ślusarz, kierow­
nik działu w Zakładach Metalowych 
w Radomiu;

8. Tomasik Piotr — rolnik, z gro­
mady Modrzew, gm. Kunlczki pow. 
Opoczno;

ZASTĘPCÓW:
1. Szydło Józef — chłop Z Potwo- 

rowa pow. Radom; _ ,

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla okręgu Nr. 34 w Olsztynie 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Wojas Paweł — górnik, 

przewodniczący CRZZ;
2. Rotkiewicz Jan — generał 

zji;
3. Dubowskl Kazimierz — technik 

melioracyjny, działacz społeczny;
4. Gumiński Wacław — kolejarz, 

działacz społeczny;
5. Piskorski Józef — stolarz, wice­

przewodniczący Izby Rzemieślniczej 
w Ol w ty nie;

6. Turowski Edward — nauczyciel, 
kierownik szkoły podstawowej w To­
maszkowie;

7. Rogala August — rolnik, gr. 
Wierckuby, pow. Olsztyn.

ZASTĘPCÓW:
1. Surynowlcz Antoni — maszyni­

sta kolejowy z Olsztyna;
2. Raczkiewicz Tadeusz — agro- 

technik, dyrektor zespołu PGR Orli- 
niec;

3. Guzowski Zygmunt — lekarz, dy­
rektor szpitala w Działdowie;

Okręg Kr 35 w Kętrzynie
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla okręgu Nr. 35 w Kętrzynie 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Krupa Stanisław — robotnik rol­

ny, działacz społeczny;
2. Rabanowski Jan — inżynier elek­

tryk, działacz społeczny, prezes Pań­
stwowego Instytutu Pomiarów Kraju;

Inżynier,

Komitet Wyborczy Frontu Narodo 
wego dla Okręgu nr 23 w Kieloach 
zgłoeił następującą listę kandydatów;

NA POSŁÓW:
1. Chełchowskl Hilary — ddałaei 

społeczny, wiceprezes Rady Mini, 
strów;

2. Ozga-Mlchalski Józef — działacz 
społeczny, prezes Zw Samopomocy 
Chłopskiej;

3. Pawlak Stanisław — ślusarz, 
działacz społeczny;

4. Moskwa Zygmunt
działacz społeczny;

5. Sieni ieniee Józef — rolnik z gro- 
mady Piaski Wielkie, gm. Radzanów, 
pow. Busko;

6. Kozubski Stanisław — formierz, 
kierownik oddziału oczyszczalni w 
Koneckich Zakładach Odlewniczych;

7. Wiatr Augustyn — tokarz, przo­
downik pracy z KZWM Nr 1 w Kiel­
cach;

8 Papińskl Henryk — ślusarz, ra­
cjonalizator z Zakładów Metalowych 
w Skarżysku;

ZASTĘPCÓW:
1. Poświat Józef 

działacz społeczny;
2. Jaruga Edward — nauczyciel, 

p. o. dyrektor* Zawodowej Szkoły 
Metalowej w Przedborzu, pow. Koń­
skie;

3. Niczewski Lucjan — ślusarz, 
przodownik pracy, maszynista PKP 
w Kielcach;

4. Kobędza Józef — rolnik, dzia­
łacz społeczny.

(Dalszy clqg na str. 3)

spółdzielca,

Aktyw wiejski i przodujący chłopi mobilizują gromady 

do terminowego wypełniania obowiązków wobec Państwa 
Kułacy odstawiali zawołczone zboże

Aktyw wiejski 1 przodujący chłopi mobilizują ogół chłopów w groma­
dach, aby wypełniali systematycznie 
ków — obok wykonywania planów 
cali należności podatkowe.

plany dostaw żywca 
skupu zboża i mleka, a

i ziemnia- 
także spła-

W dostawach zboża Wyróżnili się 
ostatnio chłopi pow. Bytów w woj. 
koszalińskim. 24 bm. jako trzeci z ko­
lei powiat w kraju po Zawierciu 
i Chrzanowie, Bytów przekroczył 90 
proc, rocznego planu dostaw. Chłopi 
tego powiatu, którzy Odstawili całą 
wyznaczoną im ilość zboża, zwolnie­
ni zostali od miarek i odsypów.

Dzienny skup mleka wzrósł w ca­
łym kraju, znacznie wzrosła też licz­
ba stałych dostawców mleka do zlew­
ni gromadzkich.

Przykładem tego może być woj. kie­
leckie, które obecnie wysunęło się 
na czołowe miejsce. O przełomie.

kieleckimjaki nastąpił w woj.
świadczy fakt, że w rb. dzienne 
dostawy mleka w tym wojewódz­
twie wzrosły w porównaniu z r. 
ub. o 95 proc.
W woj. poznańskim bardzo słabo 

przebiegają obowiązkowe dostawy 
mleka w po w.: Kalisz, Koło, Konin 
i Turek, gdzie na 78 tys. obowiąaa 
nych dostarcza mleko tylko 31 tys. 
chłopów. Przyczyną tego jest zła 
praca większości prezydiów GRN, 
które zupełnie nie interesują się spra­
wą dostaw.

Najgorzej przebiega realizacja de­
kretu w woj. warszawskim, gdzie m

Jedność narodu i wzmożona praca dla Ojczyzny
naszą odpowiedzią na groźby odwetu i wojny

Na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu w dn. 21 bm. wygłosił 
przemówienie ks. infułat KAZIMIERZ LAGOSZ — ordynariusz diecezji, któ­
ry oświadczył m» in.;
Kongres dzlslejszf w starym pol­

skim Wrocławiu jest wyrazem umiło­
wania tej ziemi i tego miasta. Jest 
wyrazem troski rządu Polski Ludowej 
o losy narodu i wyrazem niezłomnej 
decyzji narodu przeciwstawienia się 
wszelkim zakusom, godzącym w jego 
rozwój i jedność.

Dumny się czuję, że byłem pionie­
rem na tych ziemiach i w tym mie­
ście. Widziałem jeszcze dymiącą po­
żogę, którą pozostawił na ulicach 
miasta krwawy hitleryzm.

Wtedy to ludzie małej wiary, ludzie 
słabi, stojąc na ruinach 1 zgliszczach 
mawiali: „Któż zdoła odbudować te 
domy", a inni stawali przed zmiaż­
dżonymi murami prastarej 
wrocławskiej i wyrokowali: 
dowa tej katedry wymaga 
koleń".

Minęło dziś zaledwie 
wych słów zwątpienia, 
na z upadku katedra 
wita przybywających 
Śląsk 1 do Wrocławia 
struktury, czarem swej sztuki 1 u- 
rzeka muzyką największych w Pol­
sce organów.
Umiłowanie tworzy zapal, a zapal 

tworzy cudy. Naród polski zasłuchany 
w tempo pokojowej pracy, wykazuje 
jednak zaostrzoną czujność w tę stro­
nę, skąd dają się słyszeć głuche po­
mruki odwetu, zawiści, groźby, skąd 
słyszy szczęk piekielnej morderczej

katedry 
„Odbu- 

pracy po-

lat od o- 
podniesio-

7
a
wrocławska 
na Dolny 

potęgą swej

1 I ' '
broni.- To nas niepokoi Jako ludzi, 
którzy przeżyli potworności mordów 
hitlerowskiego reżimu. To nas nie tyl­
ko niepokoi, lecz i oburza, wywołuje 
protest, zacieśnia nasze szeregi.

W grudniu r. ub. z tegoż miasta 
Wrocławia katolicy polscy zgromadze­
ni w liczbie ponad 1.700 delegatów 
duchownych i świeckich ze wszyst­
kich stron kraju, zwrócili się do kato­
lików niemieckich, amerykańskich i 
katolików całej Europy, z oświadcze­
niem podkreślającym nienaruszalność 
granic na Odrze i Nysie oraz manife­
stującym swą wolę obrony kraju.

Pragnę, aby w dzisiejszych obra­
dach do głosów, które padają na tej 
sali, przyłączył się i glos przedstawi­
ciela Kościoła katolickiego na na­
szych Ziemiach Odzyskanych. Pra­
gnę tu dać świadectwo zgodności, 
jaka panuje wśród wszystkich Po­
laków, zarówno w sprawie nienaru­
szalności naszych granic, jak 1 w 
sprawie pokoju i budowania gospo­
darczej pomyślności naszej Polski 
Ludowej.
Polska to wielkie słowo. Polska, któ­

ra umie w dyscyplinie wychowywać 
młode pokolenie i krzesać z niego 
wielki wysiłek myślowy, Polska, która 
umie postawić hasło pracy we wszyst­
kich dziedzinach i zjawiskach życia, 
Polska, która umie budować przemysł 
od podstaw, Polska, która umie wzma­
cniać potencjał gospodarczy i unieza­
leżnić 6ię od obcego kapitału, Polska,

która umie oprzeć się na szerokim 
podłożu najbiedniejszych warstw ro­
botniczych i chłopskich — taka Pol­
ska, która umie budować i tworzyć, 
była moim marzeniem jako studenta, 
jako człowieka dorosłego i taka Pol­
ska jest Polską teraźniejszości i Pol­
ską przyszłości. (Oklaski).

Wielka myśl zespolenia Polaków 
wokół zadań Frontu Narodowego mu­
si jak najszerzej potwierdzić się w 
działalności publicznej, w konkretnej 
rzeczywistości życia zbiorowego.

Mogę x dumą powiedzieć, że dla 
nas wszystkich wznoszących 1 u- 
trwalających polskość Ziem Odzy­
skanych idea Frontu Narodowego 
jest szczególnie bliska, jest naka­
zem wynikającym z najbardziej 
bezpośrednich codziennych zadań 
i obowiązków Polaka.

’ Przebyliśmy tu na tych ziemiach 
długą drogę i niemałe osiągnięcia 
dzielą nas od tych chwil, kiedy życie 
polskiego katolicyzmu po długiej no­
cy zaczynało się budzić na nowo.

Dziś nie tylko odbudowaliśmy więk­
szość kościołów, ale mamy już 
Ziemiach 
na stałe polską administrację 
ścielną.

Pragnę 
kreślić, że kłamstwa, rozsiewane 
zaślepionych nacjonalizmem niemiec­
kich rewizjonistów, godzą w równej 
mierze w dobro narodu polskiego, 
jak i w autorytet Kościoła.

My, Polacy, a szczególnie my kato­
licy polscy, gotowi jesteśmy zapom-

na
Odzyskanych wskrzeszoną 

ko-

tu z całym naciskiem pod- 
przez

nieć • wielowiekowych krzywdach 
gotowi jesteśmy wyciągnąć rękę do 
szczerej zgody, nie wolno nam jed­
nak milczeć i z pobłażaniem tolerować 
działalności tych Niemców, którzy, idąc 
śladami Hitlera, knują nowe plany 
wojenne 1 milionom ludzi szykują za­
gładę. Dla tych możemy mieć tylko 
twarde słowa. I nie tylko słowa.

Odpowiedzią naszą jest zgodność 
poglądów wszystkich Polaków 1 
wzmożony wysiłek pracy nad bu­
dowaniem pomyślności i rozkwitu 
naszej Ojczyzny. (Oklaski).

Przemówienie W. Żukrowskiego
W dyskusji na Kongresie Ziem Od­

zyskanych zabrał również glos literat 
Wojciech 2ukrowskl, który powie­
dział m. In.:

Jestem jednym z pisarzy, którzy tu 
wkroczyli w mundurze, z bronią w 
ręku, którzy przywieźli tu pierwszych 
repatriantów, wreszcie sami się tu 
osiedlili — by towarzyszyć 
pracy i tworzyć.

Jednak było nas za mało. 
Dlatego dziś 

dzialności przed 
postanawiamy:

Jednogłośną 
zebrania Związku Literatów Pol­
skich — roztoczyć trwałą I najtro­
skliwszą opiekę nad Ziemiami Odzy­
skanymi. Wysłać tu najlepszych pi­
sarzy, by poznali codzienne troski i 
radości mieszkańców. By ukazali im 
nieśmiertelne piękno naszej kultu­
ry, mówili im wielką, urzekającą 
prawdę o odrodzonej Polsce, Polsce 
Ludowej — i by Polsce mówili o 
tych ziemiach, które na wieki w 
jedną całość zrosły się z Macierzą!

świadomi 
historią 1

uchwalą

Wam w

odpowie- 
narodem

walnego

in. zaniedbano sprawę rozbudowy sie­
ci punktów skupu oraz w woj. 1» 
bełskim i białostockim.

Podczas gdy ogromna większość go­
spodarzy wywiązuje się. ze swych 
obowiązków wobec Państwa, sdaru- 
ją cię chłopi — głównie kułacy ~ 
którzy zalegają z dostawami obowiąi- 
kowymi, nie spłacają podatków, « 
także nie dostarczają w terminie a- 
kontraktowanych tuczników.

M. In. aresztowany zoątał kulik 
S. Kasperski, gospodarujący na 21 
ha we wsi Brzozy, w pow. Szamotu­
ły. Kasperski, który był przed wojną 
członkiem Str. Narodowego, aystema- 
tycznie sabotuje wykonanie obowiąt- 
ków wobec Państwa, o czym świad­
czy fakt, że zalega on z odstawą 360 
kg żywca, 114 q zboża, 2.639 1. mie 
ka oraz 16 tya. zł podatku z wymian 
rb. i lat poprzednich.

Na karę grzywny z zamianą na J 
miesiące obozu pracy skazany loetal 
właściciel 18 ha gospodarstwa we 
wsi Zielona, w pow. Mława — S. 
Okoński, który pobrał na oszukań­
czo zakontraktowane sztuki zaliczkę 
Okoński sztuk tych nie odstawił

Za -to samo oszustwo skazany zo­
stał na karę grzywny z zamianą na 
2 miesiące obozu pracy J. Kwiatkow­
ski, właściciel dużego gospodarstwa 
we wsi Lelice, pow. Płock, oraz S. 
Rychcik, posiadacz 11 ha ziemi we 
wsi Wrzeszcze, pow. mławski.

Dzięki csujnoścł pracowników 
punktów skupu nie dopnncok ile 
do magazynów zbożowych Awtb 
czonego zboża, które kułacy prcr 
wożą na obowiązkowe odstawy. 
Szkodnicy d przekazywani są wła­
dzom sądowym. Do takich naleiy 
m. In. E. Tymosiewlcz, właściciel 
13,8 ha ziemi we wsi Koplns W 
w pow. Radzyń, który 4M kg w 
szłorocznego zawołczonego sbeti 
przywiózł do punktu skupu • godi 
20, sądząc, że o zmierzchu pracow­
nik GS nie zauważy oszustwa.

Zawołczone zeszłoroczne sbełe 
dostarczyli także: J. Nowak M wsi 
Szewce w pow. Nowy Tomyśl i |t 
Wiśniewski z Laskowej w pow. Li­
manowa. Inni szkodnicy — Wl. So- 
bieckl z pow. lubelskiego i J. Snj- 
ba z pow. Nowy Tomyśl — dostar­
czyli zboże, do którego dosypali 
piasku.*

KRONIKA POLITYCZNA
PrezM Rady M‘n!strów J. CyTinklŚWiU 

przyjął » bm poda «adiwy«ajn»f» i ■*- 
nlstra pełnomocnero Si. rjtdnoeway^ 
Meksyku w Foto**, P- Manuala / G«aś»*
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Listy kandydatów Frontu Narodowego
na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

(Dokończenie ze str. 2
Dltfff Pr B6 w hruławla

Komitet Wyborczy Frontu Narodo­
wego dla Okręgu Nr. M w Jarosławiu 
zgloaił następującą listę kandydatów:

NA POSLOW:
1. Kruczkowski Leon — literat, 

prasa* Zw. Literatów Polskich;
1. Laazewlcz Arkadiusz — buchal­

ter, działacz społeczny;

... o wyborach
r Spytała mnie uśmiechając się 
ironicznie.*

— A ty oczywiicie będziesz glo­
sowała?

Gdy skinęłam potakująco głową, 
zacięła mówić, jak za naciśnięciem 
sprężyny.*

— Naturalnie, naturalnie. Ty 
wszystko rozumiesz. I ty jestei za­
dowolona, że lista jest tylko jedna. 
1 na tę jedną listę będziesz, oczywi- 
ieie, głosować. Proszę, możesz się 
uśmiechać Nawet możesz się śmiać 
na cały głos, a ja ci oiwiadczam — 
ja nie rozumiem. Nie rozu­
miem, po co mam głosować. Prze­
cież ta jedna lista i tak przejdzie 
bez mojego głosu.

— Słuchaj — potrząsnęłam ją za 
rękę, bo jak wpada w ferwor, 
trudno zatrzymać potok jej wymo­
wy. — Słuchaj, odpowiedz mi tylko 
na jedno pytanie. A jaką inną 
cheiałabyś mieć listę? Czy chcesz 
może, żeby się powtórzył rok 1939? 
Czy pragniesz znów wrzeinia, a mo­
że tęsknisz za latami, które ów 
wrzesień poprzedzały?

— Oszalałaś/ — przerwała mi. — 
Za kogo mnie masz! Ja chciałabym 
wojny, ja chciałabym powrotu tam­
tych czasów?! Przecież pamiętasz, 
że jako iwieżo upieczona mężatka 
wyleciałam z posady referentki w 
Zarządzie Miejskim tylko dlatego 
że wyszłam za mąż i potem przez 
dwa lata Szukałam bez powodzenia 
innej pracy A czy mało się Stach 
za okupacji wycierpiał w hitlerow­
skim obozie, a ja mało za nim łez 
wylałam? —• Za tym miałabym tę­
sknić.. — wzruszyła pogardliwie 
ramionami, widać nad moją bezgra­
niczną głupotą.

— Więc — spytałam dalej — mo­
że ehcesz byimy nie budowali da­
lej nowych wielkich fabryk, czy 
osiedli mieszkaniowych?

— Nie, ty jestei wspaniała!_ — fę-’ 
zrśmiała mi się w not.A "'gdzież 
byimy dziś mieszkali, pdyby Stach 
nie dostał mieszkania na Murano­
wie? A ja, gdzie ja bym pracowała, 
gdyby nie..

— Wiem — tym razem ja jej 
przerwałam. — Przecież znam cie­
bie nie od dziś. To znaczy, że pra­
gniesz tego, co wyraża program wy­
borczy Frontu Narodowego. Odpo­
wiedz krótko: tak, czy nie?

— Tak — odparła cichutko. — 
Ale co to ma wspólnego z samym 
głosowaniem? — dorzuciła zaraz 
zaczepnie.

— Tyle wspólnego — powiedzia­
łam — że dasz temu wyraz. Ze gło­
sując na tę, jedną listę, na listę 
Frontu Narodowego, zamanifestu­
jesz, że mydlisz tak, jak mi to wła- 
śnie przed chwilą oświadczyłaś. I 
głosem swoim, oddanym na listę 
Frontu Narodowego, przyczynisz 
się do tego, że w Sejmie zasiądą 
przedstawiciele ludzi pracy — ta­
kich jak ty i twój Stach.

(mir-par),.

»Nie rozumieją życia«
Afera sen. Nixona, oficjalnego kan­

dydata „republikanów" na wiceprezy­
denta USA, jest nadal główną sensa­
cją w amerykańskiej kampanii wy­
borczej. Publiczne (pod obuchem fak­
tów) przyznanie się Nlxona do „dy- 
ikretnego" przyjęcia 18 tysięcy dola­
rów od grupy milionerów kalifornij­
skich, zachwiało całą strategią wy­
borczą gen. Eisenhowera i sztabu 
^republikańskiego". Wszystkie piękne 
hasła, jak „przywrócenie uczciwości 1 
moralności w rządzie", wszystkie 
slogany, godzące w korupcję, zawi­
sły w próżni.

W tym stanie rzeczy kierownictwo 
Partii Republikańskiej poszło po ro­
zum do głowy (czyli — po dolary do 
patronów z Wall Street) i w rezul­
tacie wyasygnowano towarzystwom 
radlotelewizyjnym 75 tysięcy dolarów 
tytułem opłaty za transmisję... „ob­
szernych wyjaśnień" Nlxona, które 
miały zrehabilitować go całkowicie 1 
przekonać wszystkich, że blorąc ła­
pówki nie zrobił właściwie nic zle- 
«o.

Zanim jednak Nixon mógł skorzy­
stać z tak dostępnej «d la każ­
dego (jak twierdzi „Głos Ameryki") 
wolności słowa, muslał po kompromi­
tacji 1 doznanych wstrząsach całko­
wicie sie odrestaurować. Bo też — 
według „United Prees" — ,Nixon 
robił wrażenie bardzo wyczerpanego i 
w związku z tym zaaplikował sobie 
masaż". Im więcej gotówki napły­
wało do kas towarzystw radiotelewl- 
zyjnych, masaż pomagał coraz sku­
teczniej, aż wreszcie Nlxon odprężył

3. Jagusztyn Władysław — działacz 
społeczny, wiceprzewodniczący Żarz. 
Gl. ZSCh.;

4. Niemiec Antoni — rolnik, dzia­
łacz społeczny;

5. Michałowicz Helena — nau­
czycielka, kierownik szkoły TPD w 
Przemyślu:

6. Opałko Stanisław — elektromon­
ter, dyrektor Wytwórni Chemicznej 
Sarzyna;

7. Pasternak Helena — robotnica 
rolna, przewodnicząca Prezydium GRN 
w Krasiczynie.

NA ZASTĘPCÓW:
1. Slablak Jan — rolnik, przewod­

niczący spółdzielni produkcyjnej Dęb­
no, pow. Łańcut;

2. Stasiak Wiktoria — chłopka z 
grom. Muńin;

3. Jaszczur Kazimierz — ślusarz- 
spawacz, kierownik Wydziału Poli­
tycznego POM Radymno.

Okręg Nr 3 w Mińsku MaŁ
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla Okręgu Nr. 3 w Mińsku Maz. 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Titkow Walenty — lekarz, dzia­

łacz społeczny;
2. Jurkowa Honorata — współpra­

cownik redakcji „Wola Ludu“;
3. Owczarczyk Adolf — rolnik z 

grom. Parysów w pow. Garwolin;
s 4. Teliga Jerzy — Inżynier, starszy 
asystent Politechniki Warszawskiej;

5. Chmielewska Janina — rolnik z 
grom. Chmlelew pow. Mińsk Maz.;

NA ZASTĘPCÓW:
1. Prokopowicz Julia — nauczy­

cielka, p. o. dyrektora Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Kadr Pedagogicz­
nych w Otwocku;

2. Zagrabski Antoni — rolnik z gm. 
Siennica w pow. Mińsk Maz.

Okręg Kr 4 w Płocka
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla Okręgu Nr. 4 w Płocku zgło­
sił następującą listę kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Jaworski Marian — działacz spo­

łeczny, sekretarz generalny ZG ZSCh.;
2. Kasman Leon — działacz społecz­

ny, redaktor naczelny „Trybuny Lu­
du";

3. Chabura Wincenty — nauczyciel, 
działacz społeczny;

4. Kuroczko Eustachy — nauczyciel, 
przewodniczący Żarz. Gl. Zw. Zaw. 
Nauczycielstwa Polskiego;

5. Pietrzak Szymon — rolnik, prze­
wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
Andrzejów-- Duranowski gm. Choda­
ków pow.-Soehaczew; * 1 * 1 2 3 4 5 * 7 -

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla Okręgu Nr 38 w Ko­
szalinie zgłosił następującą listę 
kandydatów:

NA POSŁÓW:
1. Lewikowskł Wacław — działacz 

społeczny, ambasador Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w Moskwie;

się całkowicie i 23 bm. był już zupeł­
nie gotów, by stanąć przed aparaturą 
telewizyjną — w republikańskich 
szrankach „prawdy 1 walki z korup­
cją".

Główna teza obronna Nixona 
brzmiała następująco (dosłownie): 

„Nte ma w tym nie złego, te przy­
jąłem pieniądze które zużyłem na po­
krycie kosztów, związanych s moim 
stanowiskiem".
A wniosek z tej tezy również nie 

pozostawia wiele do życzenia:
„Nie uważam, abym muslał zrezygno­

wać z kandydatury, jednakże zastosuję 
się do decyzji, jaką w tej sprawie po- 
dejmle kierownictwo partu republikań­
skiej".
Wprawdzie gen. Eisenhower po wy­

słuchaniu tak osobliwych wyjaśnień 
eśwtadczyl, że „ceni odwagę, której 
przykładem było wystąpienie Nlxona“
I że „nigdy jeszcze nie widział, aby 
ktokolwiek lepiej wyszedł z afery", 
niemniej jednak ...brzydki zapach po­
został.

Usiłując za wszelką cenę oczy­
ścić atmosferę, gen. Eisenhower 
urządził nawet Nixonowi specjalne 
„spotkanie rehabilitacyjne"... z e 
sobą. Komedia ta odbyła się w 
miejscowóści Wheeling, stwarzając 
dobrze płatnym fotoreporterom 
świetną okazję uwiecznienia lirycz­
nego powitania, podczas którego — 
jak powiada AFP — „obaj republi­
kańscy kandydaci zalali się ł z a- 
m i". Agencja „United Press" do- 
daje precyzyjnie, że zaraz po tej 
wzruszającej scenie fotogenlczni bo­
haterzy dokonali przemarszu przed 
obiektywami, przy czym „generał 
obejmował Nixona“.

Komitet Wyborczy Frontu Naro­
dowego dla Okręgu Nr 21 w Lesz­
nie zgłosił następującą listę kandy­
datów:

NA POSŁÓW:
1. Izydorczyk Jan — działacz spo­

łeczny, szef misji dyplomatycznej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w NRD;

2. Dembińska Zofia — nauczyciel­
ka, wiceminister;

3. Żółkiewski Stefan t— profesor 
UW, dyrektor Instytutu Badań Lite­
rackich, członek Prezydium PAN;

4. Wieczorek Helena — rolnik, 
przewodnicząca spółdzielni produk­
cyjnej Piotrkowice, pow. Kościan;

5. Nowacki Marian — ślusarz cu­
krowni „Miejska Górka", pow. Ra­
wicz;

8. Ratajczak Stefan — Inżynier rol­
nik, kierownik działu produkcji ro­
ślin Prezydium Woj. RN w Pozna­
niu;

7. Skowroński Ignacy — kolejarz, 
wiceprzewodniczący Żarz. GŁ Zw. 
Zaw. Kolejarzy;

NA ZASTĘPCÓW: i
1. Pawłowski Józef — tokarz, kie­

rownik robót warsztatowych paro­
wozowni PKP — Leszno; *

Journal" wymownie drufcuje nie mniej 
wymowne oświadczenie jednego ze 
swych doradców politycznych:

„Niech lepiej demokraci,
e» Je«t dla nich 5obr«, a ca nteteepte- 
czne, nie sprzymierzają się przeciw te­
mu biedakowi, Nlzonowi. Ktedy my 
wetmiemy się do roboty, nie zostanie 
w senacie ani Jeden demo­
krata, któremu nie modna będzie 
udowodnić tego samego, co zarzuca stę 
Nlzonowl".
Wobec tego, »New York Herald 

Tribune" wtóruje do taktu polubow­
nie:

„Jeśli senator Nlzon zostanie potępio­
ny, wówczas wszyscy członkowie 
Kongresu, którzy otrzymali pieniądze 
przed hib po wyborach, powinni po­
wstrzymać się od glosowania w Kon­
gresie nad kwestiami, obchodzącymi o- 
flarodawców. Coś takiego na p o w- 
n o nigdy nie nastąpi. Byłoby tragi­
cznym potępiać Nlzona za to, eo Jest 
powszechną praktyką 
większości członków Kongresu z oby­
dwu partii".
Istotnie, wobec tak powszechnej 

praktyki korupcyjnej w obydwu par­
tiach rządzących Ameryką, z upoważ­
nienia Wall Street, nie podobna tra- 
gizować na temat jednej z dwóch. 
Toteż stwierdzić trzeba, Iż ponad 
wzajemne oskarżenia i całą tę cyr­
kową wrzawę przedwyborczą w USA, 
trzeźwością i „głębszą myślą" wybija 
się tylko głos . sen. Harry Cain‘a, 
prawdziwy głos Ameryki Morganów i 
Rockefellerów, głos wołający do na­
rodu amerykańskiego:

„Cl, którzy krytykują Nixona, nie 
rozumieją tyci al"
Rzecz prosta, per analogiem, odno­

si się to również 1 do tych, którzy 
krytykują „demokratę" Stevensona, 
bo 1 ci nie rozumieją 
ż y c i a...

Oczywiście — życia politycznego w 
USA, życia, które jest po prostu je­
dnym pasmem korupcji i gangster- 
stwa.

PAL

6. Dzlaczkowski Igor — lekarz, chi­
rurg Szpitala Powiatowego w Płoń­
sku;

7. Różański Mieczysław — trakto­
rzysta, przodownik pracy z POM Nie- 
glosy pow. Płock;

NA ZASTĘPCÓW: ’ rTr
1. Szczupalkiewicz Władysław •— 

rolnik, przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej, Konstantynów, gm. 
Sanniki, pow. Gostynin;

2. Zakrzewska Józęfa — robotnica 
Fabryki Maszyn Żniwnych w Płocku;

3/Małaczewskl Leon — rolnik z 
grom. Giżyno, gm. Żągoty, pow. Płock.
Okręg Nr 38 w Keszallnie

2. Elczewski Maciej — agrotech- 
nik, działacz społeczny;

3. Kulińska Zofia — rolnik, czło­
nek spółdzielni produkcyjnej w Ma­
słowicach, pow. Sławno;

4. Jaworska Helena — dzienni­
karka, zastępca redaktora naczelne­
go „Sztandaru Młodych";

5. Pingielskl Stanisław — rolnik z 
grom. Kamino, pow. .Sławno;

NA ZASTĘPCÓW:
1. Kocot Jan — maszynista PKP 

w Białogardzie;
2. Cleloch Aleksander — stolarz, 

brygadzista Słupskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego.

Okręg Nr 39 w Szczecinka
Komitet Wyborczy Frontu Naro­

dowego dla Okręgu Nr 39 w Szcze- 
cinku zgłosił następującą listę kan­
dydatów:

NA POSŁÓW:
1. Łaszkowska Zofia — zastępca 

dyrektora Centraln. Żarz. POM-ów;
2. Jańczyk Tadeusz — spółdzielca, 

prezes Centrali Rolniczych Spółdziel­
ni SCh;

3. Rynklewioz Kazimierz — rolnik, 
przewodniczący spółdzielni produk­
cyjnej Siecino, pow. Drawsko;

4. Trepa Krystyna — przewodni­
cząca Żarz. Woj. ZMP w Koszali­
nie;

NA ZASTĘPCÓW:
1. Chojnacki Józef — robotnik 

rolny, dyrektor zespołu PGR Swie- 
rzenko, pow. Miastko;

2. Wawrzyniak Władysław — rol­
nik z gm. Brzezie, pow. Człuchów.

Okręg Nr 15 we Włocławku
Komitet Wyborczy Frontu Naro­

dowego dla Okręgu Nr 15 we Wło­
cławku zgłosił następującą listę kan­
dydatów:

NA POSŁÓW:
1. Ais ter Antoni — drukarz, dzia­

łacz społeczny,
2. Wasllkowska Zofia — prawnik, 

sędzia Sądu Najwyższego, wiceprze­
wodnicząca Żarz. Gł. Ligi Kobiet;

3. Stasiak Ludomir — rolnik, dzia 
łącz społeczny;

4. Ochmański Franciszek — bry­
gadzista z Zakładów Celulozowo- 
Papierniczych im. Juliana Marchlew 
skiego we Włocławku;

5. Skruszewicz Jan — rolnik, prze­
wodniczący spółdzielni produkcyj­
nej Manieczki w pow. Włocławek;

6. Krzyżański Aleksander — rol­
nik' z~pow. Aleksandrów Kujawski;

NA ZASTĘPCÓW:
1. Władowski Jan — rolnik, dzia­

łacz społeczny;
2. Szatkowski Edward — nauczy­

ciel Liceum Pedagogicznego we 
Włocławku;

3. Zaparuasewska Jadwiga — przo­
dująca chłopka g grom. Guzlin, 
pow. Włocławek.

Okręg Nr 50 w Opolu
Komitet Wybórczy Frontu Naro­

dowego dla Okręgu Nr 50 w Opolu 
zgrosił następującą listę kandyda­
tów:

NA POSŁÓW: fc,
1. Nowak Roman — ślusarz, dzia­

łacz społeczny;
2. Dłuski Ostap — publicysta, dzia 

łącz społeczny;
3. Nałkowska Zofia — literatka;
4. Baron Józef — rolnik, prezes 

Żarz. Wojewódzkiego ZSCh w Opo-

Ale wątpić trzeba, czy wszystkie 
te gierki miały walor dostatecznie 
rehabilitacyjny. Bo przecież podczas 
tegorocznej kampanii przedwybor­
czej stało się już publiczną tajemni­
cą, że gen. IKE posiadł pół miliona 
dolarów w sposób raczej n i e j a s- 
n y. Wolno się także domyślać, że i 
Nixon nie poprzestał skromnie na 
owych 16 tysiącach łapówki od 
swych „dobroczyńców". Jeden z 
nich, bankier kalifornijski Smith, 
przyznał się np. — jak informuje 
„St. Louis Post Dlspatch" — że do­
znał od Nixona „poparcia senator­
skiego" przy uzyskaniu „ulg podat­
kowych"... na sumę 600 tysięcy do­
larów. Chyba takich faworów sena­
tor Nixon nie rozdzielał bankierom 
wyłącznie dla ich pięknych oczu... 
I właśnie stąd — swąd.

Oczywiście, partia demokratyczna 
sprawując jeszcze korupcyjne rządy 
w Waszyngtonie na zasadzie monopo­
lu, korzysta z okazji i rozkręca aferę 
Nixona na całego. W związku z tym, 
sztab „republikanów", poniechawszy 
na razie dalszej obrony Nixona, zażył 
z innej tabakiery i rozpoczął z kolei 
rewanżowy atak na kandydata na 
prezydenta USA z ramienia partii 
'demokratycznej, gubernatora Steven- 
sona. I oto członek sztabu repu­
blikańskiego, Wayland Prooks, pu­
blicznie wystąpił wobec Steuenso- 
na z żądaniem, aby ten zrezygnował 
z kandydatury prezydenckiej, bo... 
„przyjmował znaczne sumy pieniężne 
od osób prywatnych".

Teraz znowu Stevenson broni się 
jak lew, obwieszcza patetycznie, że 
„wspomniane sumy pobierane były 
przezeń jawnie" i z pasją kontynuuje 
atak przeciw Nixonowi. Za pobieranie 
łapówek nie w świetle dziennym, lecz 
pokątnie, tajemnie.

Walka trwa. A tymczasem, czci­
godny organ finansjery „Wall Street

5. Woszek Paweł — kierownik 
kamieniołomów cementowni w Gro- 
szowicach;

6. Malawski Antoni — rolnik z 
grom. Krzywizna, pow. Kluczbork.

NA ZASTĘPCÓW:
1. Kornek Jan — starszy usta­

wiacz PKP w Opolu;
2. Matkowski Józef — rolnik, prze 

wodniczący spółdzielni produkcyjnej 
w Niesiebiędowicach, pow. Niemo­
dlin;

3. Zięć Tomasz — robotnik huty 
„Małapanew".

Okręg Nr 49 w Prodiikn
Komitet Wyborczy Frontu Naro­

dowego dla Okręgu Nr 49 w Prud­
nika zgłosił następującą listę kan­
dydatów:

NA POSŁÓW:
1. Dietrich Tadeusz — ekonomista, 

minister;
2. Mroeheń Jan — stolarz, dzia­

łacz społeczny, zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN w Opolu;

3. Wieczorek Tadeusz — górnik, 
sekretarz Żarz. Gł. ZMP;

4. Tomczyków* Zofia — działacz 
społeczny;

5. Socha Teofil — robotnik, kie­
rownik działu produkcji w Prudni­
ckich • Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego;

6. Chlebda Stanisław — nauczy­
ciel, kierownik szkoły podstawowej 
w Jarnówku;

7. Grabowski Władysław — rol­
nik, przewodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnej w Wilamowie;

8. Pordzik Karol — rolnik z Leś­
nicy, pow. Strzelce Opolskie;

NA ZASTĘPCÓW:
1. Ambroz Helena — ślusarz, re- 

widentka wagonów PKP w Kędzie­
rzynie;

2. Mańczyk Ryszard — śluaarz 
huty „Andrzej";

3. Skrzyński Jakub — rolnik, Za- 
powo, pow. Głubczyce;

4. Kosteczka Franciszek — rolnik, 
Budziska, pow. Racibórz.

Okręg Nr 21 w Lesinle

2. Plosik Stefan — rolnik, działacz 
społeczny;

3. Walczak Stefan — agronom, 
przewodniczący Prezydium PRN w 
Lesznie;

Okręg Kr 58 w Sosnowcu
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla Okręgu nr 56 w Sosnowcu 
zgłosił następującą listę kandyda­
tów:

NA POSŁ0W:
1. Zawadzki Aleksander — górnik, 

działacz społeczny, wiceprezes Rady 
Ministrów;

2. Gierek Edward — górnik, dzia­
łacz społeczny;

3. Błaut Szczepan — górnik, przo­
downik pracy kop. „Niwka";

4. Misiaszek Andrzej — górnik, 
działacz społeczny;

5. Chromy Edward — podpułkow­
nik WP;

6. Lewecka Jadwiga — robotnica, 
zastępca przewodniczącego Prezy­
dium Woj. RN w Katowicach;

7. Krzysztofik Józef — wytapiacz, 
mistrz szybkościowych wytopów hu­
ty im. Dzierżyńskiego w Dąbrowie 
Górniczej.

NA ZASTĘPCÓW:
1. Bączak Franciszek — górnik, rę­

bacz przodowy kop. „Zawadzki";
2. Stranz Benon — inżynier, dy­

rektor kopalni „Klimontów";
3. Semczukowi Balbina — nauczy­

cielka, p. o. dyrektora Technikum Ko­
lejowego w Sosnowcu.

Okręg Nr 45 we Wrocławiu
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla Okręgu nr. 45 we Wrocławiu 
zgłosił następującą listę kandydatów:

NA POSŁ0W:
1. Jarosiński Witold —> nauczyciel, 

minister;
2. Juszkiewicz Aleksander ■—• rol­

nik, działacz społeczpy;
3. Sendek Jan — rolnik, przewodni­

czący spółdzielni produkcyjnej Wilcz­
ków;

4. Kiewicz Adam —- nauczyciel, 
kierownik szkoły podstawowej w 
Środzie Śląskiej;

5. Młotkiewlcz Zenon rolnik z 
gromady Syców;

NA ZASTĘPCÓW:
1. Jaklmek Michał — Inżynier 

warsztatów PKP w Oleśnicy;
2. Wydmańska Helena — rolnik z 

gromady Plerusza w pow, wołowskim.

Okręg Nr 22 w Szamotułach
Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego dla Okręgu nr. 22 w Szamotn-

tylko Zatopek

Wielka szansa Macha w biegu 400 m.
Tyle jest gwiazd w zespole czecho­

słowackich lekkoatletów, przybyłych 
na sobotni 1 niedzielny mecz z 
CWKS-em, że wprost niemożliwością 
jest nie poświęcić każdemu z nich 
kilku wierszy. Pisaliśmy już o Zatop- 
ku, Skobli i Jungwircie. Teraz wypa­
da parę słów napisać o rekordziście 
CSR na 400 m., który weźmie udział 
w najbardziej chyba wyrównanym, a 
więc chyba i najbardziej emocjonują­
cym pojedynku, jakiego świadkami 
będziemy w pierwszym dniu meczu — 
biegu 400 m. Przeciwnikiem Filio 
będzie najlepszy specjalista tego dy­
stansu w Polsce — Mach, a partnera­
mi ich: były rekordzista CSR — Pode- 
brad i jeden z najbardziej obiecują­
cych polskich biegaczy, niedawno ju­
nior, Maćkowiak.

Filio — to nowa zupełnie gwiazda 
czechosłowackiej lekkoatletyki, nie­
znany jeszcze przed rokiem na szer­
szej arenie biegacz. Błyskawiczne po­
stępy zrobił on dopiero w tym ro­
ku, a przed kilku tygodniami usta­
nowił rekord Czechosłowacji 47,8, co 
jest wynikiem, o jakim od paru lat 
marzymy, by był rekordem Polski.

Filio jest bardzo dobrym biega­
czem, ale będzie on jednym z nie­
licznych asów czechosłowackiego ze­
społu, dla których znaleźli się rów­
norzędni rywale w zespole CWKS-u. 
Zawodnikiem tym jest Mach, który 
od kilku dni należy do CWKS. Naj­
lepszy biegacz Polski na 400 m. 
miał wiele kłopotów ze Zrzeszeniem 
Budowlanych i rozstał się z nim bez 
żalu, gdy dano mu nakaz opuszcze­
nia mieszkania, które potrzebne by­
ło dla kogoś z etatowych pracowni­
ków Budowlanych.

Mistrz Polski, który od trzech lat 
„ociera 6ię“ o rekord krajowy (48,3 
Gąsowskiego z 1937 r.), ale zawsze 
w startach zagranicą, będzie miał 
wreszcie okazję pokazania swej klasy 
na bieżni krajowej. Rekordu Polski 
nie pobije chyba i tym razem (za sła­
ba bieżnia), ale pokaże z pewnością, 
że jego krajowe wyczyny cenić należy 
wyżej, niż to się zwykło robić.

■ Poza pojedynkiem Macha i Filio, w 
pierwszym dniu zawodów zobaczymy 
jeszcze bardzo ciekawy bieg 110 m. pł. 
Startować w tym biegu będzie dosko­
nały Czechoslowak Tosnar, rekordzi­
sta CSR, który miał już kilka razy 
14.6 oraz jego następca Mrazek z ży­
ciowym rekordem 14,9. a więc z wyni­
kami, o jakich my tylko marzymy. 
(Rekord polski wynosi 15,1).

Na zakończenie pierwszego dnia za­
wodów odbędzie się sztafeta 4 X 100 
m., w której zawodnicy ATK legity­

’lach zgłosił następującą listę kandy« 
datów: I

NA POSŁÓW: ,
1. Pszczółkowskl Edmund — spóJk

dzielca, działacz społeczny; |
2. Hetmańska Wiktoria — działach*

ka społeczna; |
3. Pieprzyk Józef — kolejarz, djM

rektor Okręgu Kolei Państwowych W! 
Poznaniu; |

4. Najdek Władysław — rolnik,
przewodniczący spółdzielni produkcyjs 
nej Nieczajna pow. Oborniki; |

5. Wysocki Józef — kontroler pro*
dukcji w fabryce „Porcelana" w Choę 
dzieży; |

6. Hałaburda Władysław — rolnik,
grom. Sarbka pow. Czarnków; '

NA ZASTĘPCÓW: 4
1. Dętka Stefan — rolnik, przewód*

niczący spółdzielni produkcyjnej wi 
Trzcielinie pow. Poznań; j

2. Pochylski Leon — ślusarz z Za*
kładów Naprawczych Taboru Kole jo* 
wego w Pile; |

3. Nowakowski Wojciech — chlew*
mistrz, brygadier w PGR Uchorowot 
pow, Oborniki, |

»Krokodyl« — >: Szpilkom^
Furę wrażeń, doświadczeń L.. wa* 

llzę materiału satyrycznego przy­
wiózł redaktor „Szpilek", rysownik 
Eryk Lipiński — ze swej wizyty u 
radzieckiego „Krokodyla". Z .tej to 
właśnie podróżnej walizy pochodzą 
felietony, fraszki, wiersze i rysunki 
radzieckich satyryków zamieszczona 
w ostatnim (38) numerze „Szpilek"*

Mamy tam 1 znakomicie uchwyco* 
nego Edena — w karykaturze Jefi-< 
mowa do tekstu Rlabowa. Jest rów-< 
nież nowa wersja „Dachów Paryża** 
w interpretacji Aleksandra Bażen<x 
wa, 6ą rysunkowe parodie teatralna 
madę in USA (Borysa Leo) 1 wiele, 
wiele aktualnych felietonów, fra­
szek karykatur. Cóż jednak uderza 
szczególnie? Przede wszystkim boga­
ctwo i różnorodność tematyczna sa­
tyry krajowej. Taicie felietony jak 
„Filiżanka herbaty" Dymitra Biela- 
jewa z cyklu „Ludzie odchodzący W 
przeszłość", czy kapitalny wierszyk 
Bachnowa-Kostiukowsklego pt. „Od­
powiedzialny" godzą w kumoterstwo, 
dygnitarstwo. „Niewłaściwa rola" —» 
to znów cios w fałszywie przez nie­
których pedagogów pojmowaną „o- 
chronę moralności". A wszystko na­
pisane z temperamentem i dowcipem, 
jakiego trudno nie pozazdrościć.-

Jeśli dodamy do tego znakomdt# 
rysunki sławnych „Kukryniksów" 
czy Ganfa — otrzymamy całośfi 
świetnie pomyślanego 1 wykonane­
go najnowszego numeru „Szpilek".

, (Wysf /

mują się czasem 41,6, lepszym od ro« 
kordu Polski na tym dystansie ■— <1,1^ 
A przy tym wszystkim startować bę* 
dzie Zatopek na 5000 Skobla W! 
pchnięciu kulą i Jungwirth na 1500 m* 
Taki pokaz lekkoatletyki warto chybei 
zobaczyć, o czym należy pamiętać* 
układając plan spędzenia sobotniego* 
popołudnia, (s), [

R /I D f O
na dzień 27 trześnia 1S52 r. (aobo«< ..

Na fali 13ZZ m. r
Program dnia S.M 16.25 Wiadomości 8.N 

5.00 7.00 7^5 12.04 1Ć.00 20.0« 23.0*
5..10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert poranesl

5.15 Muzyka 6.30 Pieśni różnych narodów 
7.20 Radziecka muzyka rozrywkowa 7AO 
Kalendarz radiowy 3.00 Koncert poranny 
3.55 Aud. dla kl. vn a.25 Koncert soltotOw 
9.50 Przerwa 10.56 Aud. dla kl. 1H i IV
11.15 Muzyka 1 aktualn. Ul.46 Gtoa maję
kobiety 12.15 Na swojską nutę 11<5 AućL 
01 a wsi 13.00 Utwory wiolonczelowe 13.IB 
Muzyka operowa 13.55 Przerwa 15.20 Aud. 
dla dzieci 16.20 Koncert rozrywkowy 11.ee 
Utwory na saksofon, gitarą 1 hartą 17.1S 
Kwadrans muzyki 17.30 Słuchacze jalszę—a 
aud. Biura Studiów 17.36 Z naszych plea. 
Snl 16.00 Reportaż literacki 11.ZO Koncert 
Krak. Ork. i Chóru P-R p.d. J. GerUt 
10.05 Popularne utwory fortepianowe 14.15 
Wiersze Jana Śpiewaka 10.35 Na muzycz­
nej lali 20.26 Wlad. Sportowe 20.30 Muzya 
ka 20.45 Aud. dla .wsi 21.00 Gra Ork. Tan. 
P.R. p.d. J. Cajnrtra 21.40 „50 tys. dola­
rów** tragm. pow. Kallksta Wolskiego 
22.00 Muzyka dla wszystkich 23.10 Muzy* 
ka na dobranoc. L

Na fali 367 m. ' **' ' ' '' ' t' ’ F,
Program dnia 7.50 14.00 Wiadomości 1.0*

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50 I
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert poranny 

6.10 Kalendarz radiowy 6.15 Muzyka 660 
Tańce ludowe Tóinych narodów 7.20 Ra­
dziecka muzyka 8.00 Przerwa 14.05 Infor­
macje 14.10 Aud. dla kl. I 1 n 14.30 Mu­
zyka symfoniczna 14.40 Przegląd prasy 11- 
teraokiej 14.50 Koncert Chóru Rózgi. Wro­
cławskiej 15.10 „Ziemniaki pod dach" 
Fragm. pow. Oskara Malisa 15.30 Aud. 
dla dzieci 16.00 Pieśni J. Haydna 1 L. v»n 
Beethovena 16.20 Dziennik warszawski 
16.27 „Jak spędzić niedzielę” 16.35 Popular 
ne utwory symfoniczne 17.20 Muzyka lu­
dowa w wyk. Ludowej kapeli 1 Chóru 
Rozgł. Poznańskiej P.R. p.d. M. Obsta 
17.45 Aud. literacka 18.00 Muzyka rozryw­
kowa 18.35 utwory Sarassatego 18.50 Głos 
mają kobiety 19.05 W rytmie walca 1 pol­
ki 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 „Przy 
sobocie po robocie” 21.26 Wiad. sportowe
21.30 Aud. z cyklu „Najpiękniejsze sona­
ty fortepianowe'* Brahms sonata f-molt 
22.00 Fragment książki Ignacego Chodźki 
pt. „Pamiętnik kwestarza” 22.20 Muzyka 
taneczna 23.10 Muzyka na dobranoc.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. j

NA FALI NASZYCH PRZYJACIÓŁ 1 
Moskwa I ' 1

12.00 Koncert z udziałem solistów 14.10 
Koncert z udziałem Obuchowej 1 Lemie- 
szewa 15.45 Pieśni dagtestańskie 22 05 Kon 
cert z udziałem solistów 23.00 Koncert 
estradowy 23.30 Fragmenty oper Rimskie- 
go-Korsakowa 24.00 Pieśni 1 tańce ludowe. 
Moskwa II

17.30 Koncert kapel! ludowej. 19.00 Muzy 
ka taneczna 21.20 Audycja słowno muzycz­
na — Czajkowski: „Pory Roku".
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Serdecznie witamyl 
Żołnierze powrócili 
z ćuiiczeń letnich

Kwiaty posypały się, jak rzęsiste 
krople deszczu. Temu wzruszającemu 
objawowi miłości, jaką darzy społe­
czeństwo Kielecczyzny Ludowe Woj­
sko Polskie, towarzyszyły okrzyki ra­
dości, wiwaty na cześć Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego i szere­
gowych żołnierzy.

Tak witali powracających z ćwi­
czeń letnich żołnierzy Wojska Pol­
skiego mieszkańcy Kielc. Uszerego­
wali się w szpaler wzdłuż ul. Sien­
kiewicza. Zakłady pracy delegowały 
swoich przedstawicieli, szkoły repre­
zentowane były przez 
dzież, urzędy i instytucje 
cowników umysłowych.

Na Placu Obrońców 
wzruszeni żołnierze wysłuchali prze­
mówień powitalnych.

Mówił wiceprzewodniczący Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Kawalec, uczennica Lipińska, robot­
nik KZWM i, w odpowiedzi na ich 
szczere słowa, przodownik wyszkole­
nia — przedstawiciel wojska.

— Kochamy Was, bo jesteście 
naszym Ludowym Wojskiem Poi- 
:kim, kochamy Was za ofiarną słu­
żbę dla Ojczyzny, dla zabezpiecze­
nia naszego wspaniałego, socjali­

stycznego budownictwa, — mówili 
przedstawiciele Ziemi Kieleckiej.

Żołnierzom wręczono też podarki 
ufundowane przez społeczeństwo. 
Najmilsze im jednak były wiązanki 
różnobarwnych kwiatów — niewy­
szukany, szczery podarunek najmłod­
szej dziatwy szkolnej.

Serdecznie witamy Was Żołnierze, 
po letnim okresie ćwiczeń i nauki, 
na Ziemi Kieleckiej.

liczną mło- 
przez pra-

Stalingradu

CzynempojiierająProgramWyborczyFrontuNaroilowego
załogi zakładów produkcyjnych i chłopi pracujący

Milionami złotych ponadplanowej produkcji manifestuje swą jedność 
działania społeczeństwo pracujące Radomia. Realizacja Programu Wybor­
czego Froiiju Narodowego jednoczy załogi miejscowych zakładów produk­
cyjnych, które zobowiązują się na 
piej, jeszcze wydajniej.
176 tys. złotych dodatkowych war­

tości da załoga Radomskich Zakła­
dów Garbarskich postanawiając je­
dnocześnie zaoszczędzić około 40 tys. 
zł na zagranicznych surowcach i che­
mikaliach. Wartość czynu robotników 
Zakładów im. gen. Waltera równa 
się ponad 2 i pół mil. zł. W czynie 
uczestniczy ponad 70 proc, załogi.

54 tysiącami złotych, jakie przy­
sporzą gospodarce narodowej, legi­
tymują się robotnicy, elektromon­
terzy i personel techniczny Zakła­
du Zbytu Energii Elektrycznej. 
Dalsze cyfry — ilustracja entuzja­

zmu załóg z okazji wyborów to; 
2.600.000 ------
166 tys. 
„Sport", 
Zakładu 
huty „Żar“ i wielu, wielu innych.

Dumni mogą być robotnicy Za­
kładów Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Radomiu, którzy wy­
konali już ponad 60 procent zobo­
wiązań, jakimi popierają Program 
Wyborczy Frontu Narodowego. 
Wyróżniają się indywidualni przo­

downicy: Józef Białek, Piotr Zawa­
dzki, Aleksander Błaszczyk, Stani­
sław Socha ż oddziału naprawy wa­
gonów osobowych, Wiktor Majkow­
ski, Stanisław Piorun z mechanicz­
nego i inni.

Praca nabiera coraz szybszego 
tempa — tak dokumentują swoje po-

zł — RZO, 1.939.000—RWP, 
zł — Spółdzielnia Pracy 

57.653 zł — Ogrodniczego 
Handlowego, 33 tys. zł —

Zewsząd i o wszystkim
WYBRALI KOMITET WYBORCZY

KIELCE. — W zarządzie wojewódz­
kim Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Kielcach, odbyło się zebranie 
pracowników, na którym po zapoz­
naniu się z programem Frontu Naro­
dowego dokonano wyboru Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego. W 
skład Komitetu weszli: Cecylia No­
wak, Wacław Maj, Jerzy Gaczyńskl, 
Alina Grzęda i Mieczysław Kowalski, 

ga-j. koresp.
O PRACACH MICZURINA

SANDOMIERZ. — W Technikum 
Przemysłu Spożywczego w Sandomie­
rzu odbył 6ię ciekawy odczyt pt. „O 
pracach Miczurina". Młodzież Techni­
kum zainteresowana tematem zabie­
rała głos w dyskusji, a nawet zgła­
szała projekty doświadczeń. Np. Da­
nuta Araszkiewicz postanowiła skrzy­
żować pomidory z ziemniakami i o- 
siągniętymi doświadczeniami dzielić 
się z kolegami.

w myśl zasady — lepiej późno niż 
wcale — ożywił jak najszybciej swą 
działalność propagandową.

W. K. koresp.

cześć wyborów pracować jeszcze le-

parcie dla
załogi wszystkich zakładów 
cyjnych Radomia.

Programu Wyborczego 
produk-

W gminach i gromadach 
się na zebrania chłopi 
niorolni, by omówić 
jakimi wieś stara się 
ry do Sejmu.

Najczęściej są to 
dotyczące zakończenia 
siennych, wykonania rocznego pla­
nu sprzedaży zboża dla Państwa 
(gromada WITASZYN gm. Biało­
brzegi), wybudowa.nia ulic (groma­
da BIAŁOBRZEGI), obsiania pól 
zbożami ozimymi w terminie do 25 1 
bm. (gr. BRANICA), zakończenia 
akcji siewnej na 4 dni przed za- !

schodzą 
i śred-mało 

zobowiązania, 
uczcić wybo-

postanowienia 
siewów je-

planowanym terminem 1 sprzeda­
nia Państwu nadwyżek zbożowych 
(gr. MIKOWKI). Gromada SUCHA 
do końca bm. zrealizuje roczny 
plan sprzedaży mleka, a WOLA­
NÓW, KOZŁÓW, STROMIEC i 
inne, zrealizowaniem podobnych 
zobowiązań przywitają dzień wy­
borów — 26 października.
(oprać, na podst. korespondencji)

Wojewódzka akademia
«/ Radomiu

Dziś o godz. 17 odbędzie się w pań­
stwowym teatrze im. Żeromskiego w 
Radomiu centralna |wojewódzka aka­
demia dla uczczenia’ 70 rocznicy po­
wstania „Proletariatu". W części ar­
tystycznej akademii wezmą udział ar­
tyści ze specjalnie przygotowanym 
programem, chór męski z Suchednio­
wa i balet ze Starachowickich Zakła­
dów Samochodowych.

Kosze, garnki, wazoniki

„.krzyczała jeszcze przed chwilą sprzedawczyni tych „osobliwości", rozsiadl- 
szy się ze swymi towarami przy slupie ogłoszeniowym na placu Jagielloń­
skim. Zmęczona wykrzykiwaniem zasnęła ogrzewana ciepłymi promieniami 
jesiennego słońca. Na pewno już się zbudziła, bo przecież— było to kilka dni 
temu. Ale fotoreporterowi udało się uwiecznić ją w...... malowniczej" pozie.

Fot. Ren

Spotkanie w roku 1952
I spotka się z innymi towarzyszami pra­

cy, DAWNYMI TUŁACZAMI na 
własnej ziemi, OBECNYMI GOSPO­
DARZAMI na własnej ziemi.

— Pamiętam twego dziada, kościs tego stracha, 
Z ojca — mówili — cepa, a matki drabiny.
Bezzębny, zawsze głodny, wiecznie w szmatach, łachach. 
Zesypywał w papierki chleba okruszyny.

Tak zgłupiał z niedojadu, do reszty zeszmaciał...
A gdy dosiadał oklep chudego konika 
I bosymi stopami aż ziemi dotykał 
Wyglądał jak Don Kichot w prasłowiańskich gaciach.

Pamiętam twego ojca, jak na swej pół-mordze 
Siał, zbierał — dla sześciorga (nie wróbli, lecz ludzi) 
Wybacz: ciemny był chłopek. Wzdychał, plótł, marudził, 
I jak dziadek zdziwaczał w rodzimej katordze.

(Julian Tuwim)
szcze troje dzieci, wobec czego rodzi­
na liczyła już wtedy 10 osób. Chata 
Kusia, o jednej izbie, zapadała się w 
w ziemię. Była to najuboższa rudera 
w Stryj kowicach Górnych gminy 
Tczów pow. Kozienice. Stary Kusio 
chodził codziennie do Zwolenia, gdzie 
uzyskał pracę w farbiarni. Codziennie 
oczekiwała go dzieciarnia klaszcząc z 
radości w ręce, gdy wracał z bochnem 
chleba pod pachą.

Z każdym rokiem jednak było coraz 
trudniej o pracę i o chleb. Obcinano 
zarobki, redukowano. Do chaty Kusia 
coraz częściej zaglądała nędza i głód, 
a w ślad za nią przyszły choroby i 
wreszcie, śmierć czworga dzieci. Kusio 
zarobkował teraz różnie: raz młócąc 
zboże u chłopów, raz rąbiąc drzewo. 
Roboty nie wybierał, aby zarobić na 
bochenek 
Od czasu 
sezonowa 
taku.

od
na 
do

roku 1900 rodzina Kusia znówW
powiększyła się o jedno dziecko. Był 
nim syn Jan. Do 1905 r. przybyło je-

W Radomiu powstała
Rada Czytelnictwa i Książki

i

J. Ch. koresp. 
OŻYWIĆ DZIAŁALNOŚĆ 

KOMITETU BUDOWY WARSZAWY 
ZWOLEŃ. — Smutne to, że zmu­

szeni jesteśmy publicznie napiętno­
wać Komitet Budowy Warszawy w 
Zwoleniu', który — mimo, iż Miesiąc 
Budowy już się kończy — nie 
przejawił dotąd żadnej działalności. 
Jedyną pracą Komitetu jest organizo­
wanie zbiórek ulicznych, przy czym i 
te nie są urządzane tak, jakby nale­
żało. Apelujemy do Komitetu, aby —

Szeroka propaganda czytelnictwa, 
likwidacja analfabetyzmu, zespoły 
dobrego czytania. — oto środki, jaki­
mi torowała sobie książka drogę do 
serc i umysłów ludzkich. Rząd Ludo­
wy nie szczędzi wysiłków, aby nie 
tylko budzić głód książki, lecz go i za­
spokajać. Wielkie ilości wydawnictw, 
sprzedawanych po cenach dostępnych, 
liczne nagrody książkowe lub w for­
mie całych biblioteczek, ofiarowywa­
ne pojedyńczym osobom, zespołom 
czy świetlicom sprzyjają rozwojowi 
czytelnictwa.

Radom nie jest wyjątkiem. Staty­
styka czytelnicza naszych bibliotek 
wykazuje stale wzrastającą ilość abo­
nentów, a rozrzucone po mieście pun­
kty biblioteczne zachęcają okolicznych 
mieszkańców do korzystania z nich.

Jednakowoż, jak dotychczas, moż­
liwości czytania są większe niż ich wy 
korzystanie. Toteż powołana została 
w Warszawie Centralna Rada Czytel­
nictwa i Książki, która z kolei po­
wołuje rady wojewódzkie, powiatowe 
i gminne.

Przed paru dniami w Radomiu za­
wiązała się Rada, złożona z 15 osób, 
reprezentujących urzędy, Instytucje 
i placówki związane z kulturą i

książką. Podstawą działalności nowo 
powstałej miejskiej Rady jest mobili­
zowanie do wspólnej pracy nad pro­
pagandą czytelnictwa organizacji spo­
łecznych, komórek partyjnych, Rady 
Narodowej, związków zawodowych, 
instytucji oświatowych i kulturalnych. 
Członkowie Rady z pomocą wyżej 
wymienionych placówek obowiązani 
są badać potrzeby terenu, co stanie 
się podstawą dla dalszej działalności 
największych krajowych zakładów 
wydawniczych nadając im kierunek 
produkcji zgodny z żądaniami czytel­
ników. (a)

Chleba i ćwiartkę kartofli, 
do czasu zdarzała się jakaś 
robota na szosie, czy w tar-

Można zdobywać wyższe kwalifikacje
bez odrywania się od pracy

Łódzkie 
bauiq dzieci 

„Arlekin", łódzki teatrzyk lalkowy, 
jakoś dotąd omijał w swych wędrów­
kach Radom. W Kielcach był już dwu­
krotnie, był w innych miastach, a Ra­
dom nie miał okazji oglądania „arie- 
kińskich" spektakli. Wreszcie przed 
paru dniami, w drodze z Kielc, „za­
wadził" o nasze miasto. Dobrze się 
stało, gdyż dzieci miejscowe — wsku­
tek osłabienia początkowego impetu 
teatrzyku ZZK „Baj-Baju" — nie ma­
ją ostatnio teatralnych rozrywek.

Nic więc dziwnego, że dwukrotnie 
w ciągu dnia zapełnia się sala świet­
licy ZM przy ul. Kościuszki hałaśli­
wym i rozświegotanym drobiazgiem, 
śledzącym z napięciem historię „Złotej 
rybki" lub barwne dzieje małego mu­
rzynka Sambo i jego przyjaciela lwa. 

Dla mniejszych dzieci odpowied­
niejsza jest „Złota rybka", o pro-

I I I
radomskie

stej i łatwej fabule, o mniejszej też 
ilości aktorów. „Sambo i lew" — 
historia znacznie trudniejsza acz 
ciekawsza, mniej jest dla młodszej 
dziatwy zrozumiała. Przy tym szyb­
ko zmieniające się obrazy i duża 
ilość występujących lalek nie dają 
się tak łatwo uchwycić wzrokowi, 
utrudniając orientację w akcji.
Trzeba, aby szkoły zakupujące zbio­

rowo bilety wzięły to pod uwagę, (a)

290 uczniów z pięciu powiatów 
zjechało do Radomia na uroczyste 
otwarcie nowego roku szkolnego w 
Państwowej Ogólnokształcącej Szko­
le Korespondencyjnej stopnia liceal­
nego. Wśród uczniów nie brak było 
i starszych wiekiem, którym w Pol­
sce przedwrześniowej nie dane 
było korzystać z dobrodziejstwa na­
uki. Dziś mają oni możność kształ­
cenia się drogą korespondencyjną 
bez odrywania się od warsztatów 
pracy.

W części oficjalnej uczniowie wy­
słuchali referatu sprawozdawczo- 
programowego dyrektora Bodalskiego, 
po czym przemówił przewodniczący 
tymczasowej uczniowskiej rady 
szkolnej ob. Małek. Na bogatą cżęść 
artystyczną złożyły się występy mło­
dzieży „Domu Dziecka" (przy ul Że 
romskiego 93) oraz uczniów lic. Ko­
chanowskiego i chóru „Mewa".

W niedzielę w godzinach rannych 
na naradzie produkcyjnej -wybrano 
przedstawicieli rady szkolnej i po­
szczególnych rad klasowych) po 
czym przeprowadzono pierwszą lek­
cję wychowawczą, podczas której 
dyrektor mówił o planowaniu pracy

ALEKSANDER JACKIEWICZ (44)

WIEDEŃSKA WIOSNA
h

Ewę

szkoły korespondencyj-przez ucznia 
nej.

Uczniowie 
swoich miast 
nownie na pierwszą konsultację, któ­
ra odbędzie się w połowie paździer­
nika br.

Są jeszcze wolne miejsca w nie­
których klasach. Toteż dyrekcja 
szkoły korespondencyjnej przepro­
wadza dodatkowe zapisy do 10 paź­
dziernika. Szczegółowych informacji 
udziela kancelaria szkoły PI. 15 
Grudnia 11, codziennie w godz. od 
10 do 12 i od 15 do 18. (si).

rozjechali się już do 
i osiedli. Przyjadą po­

Dworzec w Skarżysku
otrzyma stałe kino

Dyrekcja DOKP Lublin planuje w 
r. 1953 urządzenie stałego kina dwor­
cowego na stacji Skarżysko. Jedno­
cześnie powiększona zostanie świetli­
ca dworcowa dla podróżnych.

W związku z tymi innowacjami spe­
cjalna komisja omówiła sprawy prze­
niesienia świetlicy młodzieżowej do 
budynku obok stacji, urządzenia kina 
i świetlicy dworcowej.

Byle dzieci dorosły — mawiał — bę­
dzie lżej.

W 1913 roku Janek, ze starszym 
siebie o dwa lata bratem, wyjechał 
sezonowe roboty rolne w Płockie
majątku w Lipnie. Nielekka to była 
robota dla 13-letniego chłopca, kiedy 
20 kopiejek trzeba było odrobić młóc­
ką lub koszeniem.

Płynęły lata. Po wojsku zaczynają 
się dla Jana czasy, podobne jak dwie 
krople wody, do okresu ciężkiej ha­
rówki ojca. Prześladowania policji za 
komunizm, szykany ze strony władz 
— takie były jego pierwsze lata wal­
ki o zwycięstwo.

Dziś wspomina je Jan Kusio, po­
równując z losem tysięcy rodzin ro­
botniczych w Polsce przedwrześnio­
wej.

DZIŚ, jakże jest odmiennie. Wszy­
scy synowie Jana Kusia pracują. Naj­
starszy jest elektromonterem w jed­
nej z licznych fabryk, jakie czekają 
na takich jak on, drugi jest wykwali­
fikowanym pracownikiem wrocław­
skiej fabryki silników, najmłodszy, 
który zdobył wiedzą w warunkach, ja­
kie stworzyła władza ludowa, jest 
urzędnikiem w jednym z ministerstw. 
W ósmej klasie gimnazjalnej uczy się 
córka, a jej młodsza siostrzyczka u- 
częszcza do szkoły podstawowej.

Jak pięknie w związku z tym brzmią 
strofy wiersza; jak ufnie można zapy­
tać, by taką otrzymać odpowiedź:

A ty co I Ciągle jeszcze na tym 
skrawku ziemi T

Podniosła piękną głowę na wysokość 
dziejów.

I odrzekła, promienna, natchniona 
nadzieją:

— „Ja — w Warszawie. Ja — pra­
cę piszę. Z agrochemii'.

Zapytacie jednak, jak zmieniło się 
życie ojca — Jana Kusia, który przez 
30 długich, ciężkich lat nie mógł zna­
leźć stałej pracy?

Pracuje obecnie w Kozienicach, ja­
ko inspektor powiatowy PIH, nie za­
pominając o pracy społecznej i poli­
tycznej. Pomny dawnych lat nędzy i 
ciągłych poszukiwań za pracą najle­
piej docenia rzeczywistość. Ostatnio 
spotkało go zaszczytne wyróżnienie. 
Został wybrany przez społeczeństwo 
przewodniczącym Powiatowej Komisji 
Wyborczej Frontu Narodowego w Ko­
zienicach.

26 października zaś pójdzie Jan Ku­
sio do urny wyborczej, przy której

Spod szczytu wysokiej hali fabrycz­
nej, gdzie pracuje jak pająk, zawie­
szony wśród instalacji elektrycznych, 
zejdzie najstarszy syn Jana Kusio, by 
pośpieszyć „dwudziestego szóstego" na 
spotkanie; przybędzie tam (choć może 
w innym — geograficznie — miejscu) 
kwalifikowany pracownik wrocław­
skiej fabryki silników i pracownik u- 
Vnysłowy Ministerstwa. W ich zgod­
nym towarzystwie — Froncie młodych 
i starych, robotników i inteligencji 
pracującej, partyjnych i bezpartyj­
nych, znajdzie się stary Jan. Przyjdzie 
na spotkanie w roku 1952.

Z. Wó. i Józef Stróżka koresp.

I Ogólnopolskie przedszkole
dla dzieci niewidomych

Niewidome dziecko — to w rodzinie 
wielkie 
jest na 
zawsze 
su.

Tym
jest utworzenie we Wrocławiu pierw­
szego przedszkola przeznaczonego dla 
dziatwy niewidomej. Przedszkole po­
siada internat oraz fachowy personel, 
toteż rodzice mogą z całym zaufaniem 
kierować tam swe maleństwa. Mie­
ści się ono przy Państwowym Zakła­
dzie Dzieci Niewidomych, Wrocław, 
ul. Kasztanowa nr 3a.

Rodzice proszeni są o zgłoszenie 
dzieci i dowiezienie ich bezpośrednio 
do Wrocławia. Dodatkowych informa­
cji udzielają miejscowe Wydziały 
Oświaty; w Radomiu Wydz. Ośw. 
przy Prez. MRN ul. Waryńskiego 2, 
róg Traugutta, pokój nr 10. (a)

nieszczęście. Maleństwo zdane 
samotność, bowiem matka nie 
może mu poświęcić dużo cza-

większym dobrodziejstwem

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 

ZWIĄZKU 
LITERATÓW 
pm ckicu

S P O R T U
POCZTOWCY I FRYZJERZY 

DLA STOLICY
W najbliższą niedzielę na boisku 

Ogniwa w Radomiu rozegrany zo­
stanie towarzyski mecz piłkarski po­
między fryzjerami a pocztowcami.

Początek spotkania o godzinie 11. 
Całkowity dochód z imprezy prze-

znaczony zostanie na budowę War* 
6z<awy.

KIELECKA GWARDIA 
GRA W ZWOLENIU

W niedzielę zespół 
Gwardii Kielce pojedzie 
nia, gdzie rozegra mecz 
tamtejszym Ludowym 
Sportowym.

Początek tego ciekawego spotkanie 
godz. 15.

II-ligowej 
do Zwole- 

piłkarski i 
Zespołem

■ i GDZIE?-
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — „Eugenia 
Grandet" — Balzaka

Teatr Lalek „Arlekin" — „Sambo 1 
lew" i „Złota rybka" (w sali Domu Kult, 
zakł. Im. Gen. Waltera ul. Kościuszki 2)

KINA
Bałtyk — „Życie zwycięża" — prod ru­

muńskiej
Hel — (hala RZO) —„Hrabia Monto-Chri- 

sto" — I seria

Społ. apteka 
(Traugutta 40)

— prod. francuskiej 
APTEKI

nr 7 (Żeromskiego 5) i 11

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw, ul. Nowotki 12 — Wy­

stawa 
XVIII,

Przeglądowa Malarzy Polskich 
XIX, XX wieku.

Kielce
tm. St. Żeromskiego — „Godzien 
— Fredry

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19-88 
Straż Pożarna 11-11 
Komenda MO 12-13

Teatr 
litości"

— Chodźmy — rzekła, wstała i pociągnęła lekko opierającą się 
do pustej salki bilardowej.

Na progu zastąpił im drogę Egon. Chwiał się na nogach, ogarnął 
na wpół przytomnym spojrzeniem, uśmiechnął się do niej.

— No jak się podobał Chopin?
Wzdrygnęła się. Znała ten uśmiech, coś jej przypominał. Ale co? __

wiadomo dlaczego ujrzała przed sobą stolik w wagonie restauracyjnym, 
siebie samą, a naprzeciw... Tamten miał zupełnie taki sam uśmiech, po­
ciągający a jednocześnie niedobry.

Chciała wyminąć Egona bez słowa.
— O, taka mi się podobasz — zawołał i chwycił ją za rękę.
— Egon — ostrzegła go Welzlowa.
Ewa wyrwała rękę, oczy jej stały się groźne. Nie myśląc o tym, co 

robi, weszła za Welzlową do małej salt
— Niech pani
I naraz Ewa 

to wiedzieć? Nic 
kala się.

Gdy się nieco 
sama. Czuła, głęboki niesmak. Gardziła, jakże gardziła Egonem. Nie mógł 
nie wiedzieć, co czuła dla niego ta kobieta, a jednak mieszkał w jej 
domu.

Egon z Welzlową także już nie wrócili do ogólnej sali. Egon był zu­
pełnie pijany. Pomogła więc mu się ubrać i wyprowadziła 
Przygodne auto 
rozbierając się.

— A jednak 
nad nim.

— Kocham?
tomny. 
kłamię..

Ewę

Nie

posłucha, posłuchaj — szeptała Welzlowa dysząc ciężko, 
zrozumiała. Ta stara przywiędła kobieta... skąd mogła 
nie mówiąc pogłaskała ją po ręce. Welzlowa rozpha-

uspokoiła, Ewa wymknęła się cicho. Do domu wróciła

na ulicę, 
podwiozło ich do domu. W domu padł na tapczan, nie

kochasz ją, kochasz, co? Welzlowa pochyliła elę

— wybełkotał i zaczął się śmiać. Był zupełnie nieprzy- 
Tak ją kocham, że o mało jej... niech stary Krause powie, czy 
- zasnął natychmiast, poruszając wargami.

ROZDZIAŁ XVIII
W ciągu kilku dni ukazywały 6ię bardzo pochlebne recenzje z kon­

certu. Do Bożego Narodzenia Egon miał już kilka propozycji wyjazdówDruk RSW PFASŚ- Marszałkowska t/t.
3-B-17459

do Grazu, Innsbrucka, Salzburga, otrzymał także zaproszenie na wyjazd 
do Budapesztu. Zwłaszcza ta ostatnia impreza wydała mu się bardzo po­
ciągająca. Na dzień przed wigilią zjawił się u niego wysłannik Mauera, 
aby dowiedzieć się czy został zaproszony na Węgry. Egon szybko skoja­
rzył to pytanie z obietnicą, jaką dał mu Mauer w czasie pierwszej wi­
zyty w Wiedniu, że będzie użyty do większych spraw. Poczuł się trochę 
niezadowolony, że zaproszono go za granicę nie dzięki sukcesowi arty­
stycznemu, ale zapewne dzięki umiejętnym staraniom Mauera. Ale po­
cieszył się tym, że Mauer dotrzymał obietnicy, że jego akcje polityczne 
idą w górę.

Podał wysłannikowi miejscowości, do których się wybiera, i nawet 
podyktował mu daty koncertów. W Salzburgu miał 6ię spotkać z Maue­
rem, ustalono czas i miejsce.

w Salzburgu 
węgierskich, 
którymi Egon powinien był opracować plan swojej

rem, ustalono czas
Mauer miał mu 

morek emigrantów 
pacyjnej Austrii, z 
akcji na Węgrzech.

W Sylwestra zaczął się pakować. Wyjeżdżał nazajutrz. Gdy Welzlowa 
weszła po południu do jego pokoju, ujrzała otwarte walizki, ubrania, bie­
liznę i nuty rozrzucone na łóżku. Stanęła w drzwiach zdumiona, wie­
działa o jego zamierzonym wyjeździe, ale nie spodziewała 6ię, że tak 
szybko nastąpi.

— Jak to — spytała — co to znaczy?
— Dziś dostałem telegraficzne zaproszenie do Salzburga na piątego stycz­

nia, od telegraf owalem zgodę — skłamał.
— Kiedy wyjeżdżasz? — spytała ledwie poruszając wargami.
— Jutro.
— A przepustka? Jak się przedostaniesz przez granicę stref?
— Nielegalnie, przecież nie zdążę już sobie wyrobić.
— Nielegalnie?
— Nie bój się, Muttl, władze graniczne, mają słabość do artystów...
— Ale bolszewicy? Przecież 

lowali...
— Bolszewicy 6ą muzykalni
Urwał w pół zdania. Twarz
— Mutti...
— A więc uciekasz — powiedziała.
— Mutti, zrozum...
— Rozumiem, nie musisz mi tłumaczyć. — Wyszła z pokoju.

D. c. a.

osobiście udzielić Informacji co do ko- 
istniejących w zachodniej strefie oku-

oni przede wszystkim będą ciebie kontro-

— zaśmiał się. — Puszczą., 
kuzynki była blada.

O

STAL POKONAŁA UNIĘ 2:1 |
W Pionkach na stadionie Unii ro­

zegrany został finałowy mecz piłkar­
ski pomiędzy mistrzem powiatu ra­
domskiego Stalą z Radomia, a mi­
strzem pow. kozienickiego Unią 1 
Pianek.

Spotkanie po zaciętej walce zakoń­
czyło 6ię zwycięstwem nadomian 2:1 
(0:1). .(M. Ira kor.)

Ogłoszenia drobne
trzy iuiesi«;c£oe nowoczesne icvi«»k- cft 
cyjne kursy ksiegowotaL Lódi. •krtynfcl 
163. k O7M

Zgubiono 9.IX. 1952 metrykg urodzeni!, le­
gitymację służbową, bilet miesięczny, le­
gitymację szkolną, na nazwisko Siara 
Teodora, wieś Garno. p 16957-1
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